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Środa, 6 Listopada 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
» wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


rocznie 32 K. | ćwierórocznie 8 K. — h. 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie . 


6 K. 
12 K. | miesięcznie . 


2 K. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 2 K, 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i półroezni abcneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h, 


Przewodnik prenumu.owany osobno kosztuje 8 K. 
17 p 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował podporu- 
cznika 30 pułku piechoty, Jana Kueiela i 
praktykantów rachunkowych, Franciszka D ą- 
browskiego i Stefana Stotańczyka 
asystentami rachunkowymi w departamencie 
rachunkowym 6. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 3 
listopada 1907 do 1. 188.564 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zarażliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 27 
października do 8 listopada 1907, — zamie- 
szezone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,. 


Lwów, 5 listopada. 


Najważniejsze różnice pomiędzy preli- 
minarzem budżetowym pro 1908, a 
pro 1907. 


Preliminarz budżetowy na r. 1908 wy- 
kazuje ogólne zapotrzebowanie w sumie 
4.183,823.108 k.; ogólne pokrycie w sumie 
2.135,774.746 k.; a zatem nadwyżkę w su- 
mie 1,951.638 k. 


— 


A. Zapotrzebowanie. 


Zapotrzebowanie w rozdziale „Naj- 
wyższy Dwór* preliminowano zgodnie z r. 
poprzedniih, natomiast w wydatek na „Kance- 
laryę gabinetową J. Oes. Mości* wstawiono 
dla austryackiej połowy Monarchii o 642 ko- 
ron więcej. 

W rozdziale „Rada państwa* preli- 
minowano o 374.578 k. więcej, niż w r. po- 
przednim. Z ogólnej sumy tego rozdziału 
przypada 658.773 kor. na ordinarium, głó- 
wnie skutkiem pomnożenia liczby posłów i 
zwiększonego przez to wydatku na dyety, 
jakoteż koszty podróży posłów (+ 502.800 k.), 
jakoteż skutkiem wzrostu innych ztąd wyni- 
kających wydatków. Nadzwyczajne zapotrze- 
bowanie zmniejszyło się o 264.200 k. 

Ogólne zapotrzebowanie w rozdziale 5, 


tytuł 1 „Rada Ministrów* wzrosło o 
175.150 k., a mianowicie wskutek ustaw i 
w drodze rozporządzeń przeprowadzonego 


podwyższenia płac fnnkcyonaryuszy państwo- 
wych, dalej zwiększenia ryczałtów urzędo- 
wych, zwiększenia wydatków w dziale tele- 
graficznym i telefonicznym i t. d. 

W tyt. 2 „Trybunał administra- 
cyjny“ wzrosło zapotrzebowanie o 51.225 
kor. głównie skutkiem uregulowania pobo- 
rów służbowych systemizacyi nowej posady 
radcy Dworu i t. p. 

Przy tytule „Udział w ponoszeniu 
kosztów spraw wspólnych* wstawio- 
no na razie cyfry roku poprz., gdyż zapotrze- 
bowanie na cele wspólne nie zostało jeszcze 
przez Delegacye cyfrowo ustalone. 

Zwiększenie wydatków w etacie „Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych” 
wynosi 5,446.189K., z czego krągło 3:4 milj. 
przypada na uregulowanie poborów funkcyo- 
naryuszy państwowych. Z pozostałej sumy 
część znaczną przeznaczono na potrzeby „Ad- 
ministracyi politycznej“, mianowicie na nowo 


utworzone i w r. 1908 powstać mające nowe 
starostwa, na rozszerzenie weterynaryjnej 
służby kancelaryjnej i t. d. Wydatki na „Bez- 
pieczeństwo publiezne* urosły tylko o 
tyle, o ile tego wymagały nowe systemiza- 
cye i pomnożenie stanu liczebnego policyi w 
różnych krajach. 

W tytule „Państwowa służba bu- 
downicza* zwiększyło się zapotrzebowanie 
skutkiem pomnożenia personalu służbowego 
w poszczególnych krajach, co uzasadnione 
jest znacznym wzrostem agend. 

W ordinarium tytułu „Budowa dróg* 
okazuje się wzrost wydatków o 65 milj. K., 
natomiast w exżra-ordinarium tego tytułu, 
dzięki wypłaceniu w r. z. ostatnich rat na 
budowę dróg ukończonych, zapotrzebowanie 
jest mniejsze, niź w r. poprz. 

W tytule „Budowy wodne* musia- 
no celem szybkiego przeprowadzenia regula- 
cyi niektórych rzek powiększyć preliminowa- 
ne wydatki o 550.858 K. 

Wydatki na „Utrzymanie budyn- 
ków“ it. p. zebrano w osobnym tytule, po- 
dając ogólne w tym dziale zapotrzebowanie 
na 385.657 K. 

Przy tytule „Nowe budowle“ podaje 
preliminarz sumę zapotrzebowania w wyso- 
kości o 482.098 koron większą, niż w roku 
poprzednim. 


wnie z powodu systemizacyi dodatków akty- 
walnych i pomnożenia stanu liczebnego żan- 
darmów w niektórych krajowych komendach 
żandarmeryi. 

W etacie „Ministerstwa Wyznań 
i Oświaty* preliminowano ogólne zapo- 
trzebowanie na sumę 19,658.366 koron wyż- 
szą niż w r. poprz., z czego okrągło 8,466.000 
przypada na regulacyę poborów nauczycieli, 
duszpasterzy i służby. 

Przyrost wydatków rozdziela się nastę- 
pująco: A. na Zarząd centralny 792.773 ko- 
ron; B. na Zarząd wyznań 3,294./02 koron; 
C. na szkolnictwo 15,570.892 koron. W tym 
ostatnim dziale przypada na wyższe za- 
kłady naukowe 4,589.867 koron; z tego 
okrągło 1 milion na regulacyę poborów, a 5 
miliony na budowle. Szkoły średnie wy- 
kazują zapotrzebowanie o 6,458.960 koron, 
większe niż w r. poprz. Z tego 2,638.658 
koron przypada na regulacyę poborów, a 
krągło 2'27 milj. koron na budowle. Szkol- 
nictwu przemysłowemu rozszerza pre- 
liminarz ramy wydatków o 2,670.048 koron, 
z czego 686.446 zużyć ma się na uregulowa- 
nie poborów, a krągło 910.000 koron na bu- 
dowle. Szkolnictwo handlowe wyka- 
zuje w preliminarzu wzrost zapotrzebowania 
o 288.900 koron. Dla specyalnych za- 
kładów naukowy ch przyznano w nowym 
preliminarzu o 56.900 koron więcej, niż w 


Zepotrzebowanie „Ministerstwa o-1 poprzednim. 


brony krajowej“ wzrosło w porównaniu 
z r. poprz. o 6,800.000 koron, z czego 3 milj. 
504.680 koron przypada na „Obronę krajo- 
wa“, a 3,100.112 koron na żandarmeryę. 
W obronie krajowej wzrost wydatków pow- 
stał skutkiem utworzenia artyleryi obrony 
krajowej, jakoteż dalszej ogólnej reorganiza- 
cyi, niemniej zaś z powodu reorganizacyi 
służby sanitarnej i t. p. Wzrost zapotrzebo- 
wania w tyt. „ŻZandarmerya* powstał głó- 


W tytule: Szkolnictwo ludowe uro- 
sio zapotrzebowanie o 1.475.046 koron, w co 
niewliczono kosztów regulacyi poborów (775 
tys. 958 koron), ani zwiększenia się wyda- 
tków na budowle okrągło 211.000 koron. 
W dziale „Stypendya i datki* urosło 
zapotrzebowanie o 85.468 koron, między in- 
nemi skutkiem przyznania nowych, lub po- 
większenia już przyznanych subwencyj dla 
liceów żeńskich. 


101) 


CÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 


GABRYELE ZAPOLSKĄ. 


RV. 
(Ciąg dalszy). 


Porwała się z łóżka i rzuciła ku jadal- 
ni. Światło olśniło ją. Potknęła się o krzesło. 
Szarpnęła uchylone do saloniku drzwi. Na 
środku, w smudze światła, bijącej z jadalni, 
dostrzegła Władkę w kapeluszu, tulącą do 
siebie Pitę. 

— Czego tu? — krzyknęła chrapli wie 
Tuska. Ea 

Władka i Pita odskoczyły od siebie i 
spoglądały na Tuśkę zdumione. 

Czego tu? — powtórzyła Tuska. 
Ja? — spytała Władka. 

Tak! po co znów? 

Przyniosłam guziki do poszewek. 
Nie potrzeba.. Nie będą się szyły 
poszewki, nie będzie się szyło nie, nie, nie. 

Oparta o oddrzwia, Tuska wpijała palce 
w kanty drzwi. 

— (o pani? — zaczęła Władka. — 
Niech pani się uspokoi, proszę pani... 

..  Zbliżała się, jak zawsze obleśna, lecz 

Już mająca sporą dozę wstrętu, który pro- 

mieniuje z dwóch kobiet, mających jedno- 

cześnie prawo do tego samego mężczyzny. 
e zasłoniła się rękoma. 

UEEOSZ mi dać F 

pofałość? -2i AS sporoj! Zkąd taka 
adka pozieleniała. Pod wpływem 

Zmia kj . o 

więcej wider gz 7 Jej stały się straszne i 

wogóle BIE mniej troszczyć o nas 


rzez zeb ; 
— Nie TOUR MA eby Tuśka. 


— 


—— 


— Nietylko o nasze zdrowie, ale i tak 
o wszystko, co nas dotyczy. Panna Władka 
zanadto sobie pozwala. 

Pita złożyła błagalnie ręce. 

— Mamusiu! 

— Cicho! milez!.. Dobrałaś sobie ła- 
dną powiernicę, spiskujesz z nią przeciw 
matce. Winszuję. Trzeba już było lepiej Mar- 
cysię. 

a Z pod Windhorsta strzeliły dwa ognie. 

— Proszę pani mi nie ubliżać !... 

— Milezeć! Gadzina!... Z miłosnemi po- 
sylkami lata do dziecka! Wstyd!... Odwdzię- 
czyła mi się. 

Władka cisnęła się, jakby ją kto na- 
deptał. 

— Za co? za co? 

— Za wszystko. Za to, że pozwoliłam 
w domu bywać nietylko jako szwaczce. 

— Wielka historya! Oóż to ja gorsze- 
go? O jej! Urzędniczką mogę w każdej 
chwili zostać i będę taka sama pani Że- 
browska. Męża złapać każda potrafi. Ino się 
chcieć do tego zabrać. 

— Milczeć! 

Wstrętna scena dłużej trwać nie mo- 
gla. Czuły to obie. 

To co mówiły, to było po prostu fał- 
szywe i obok kwestyi. Cos więcej nurtowało. 
Lecz to było w głębi ich dusz. 

Tuśka doszła do paroksyzmu wście- 


kłości. 

— A ja zakazuję, a ja zakazuję, żeby 
mi tu nie latać! Zakazuję!... — wołała, gro- 
żąc. — Jeżeli jeszcze raz zobaczę... 


— Proszę się nie bać! Nie przyjdę. 
Nie żaden cymes taki nadzwyczajny... | 

Tuska uczuła, że już nie więcej powie- 
dzieć nie może. Zakazała jej wracać tu kie- 
dykolwiek, spaliła mosty. Należało odejść. 
Oderwała się z trudem od drzwi i zwróciła 
się do swej sypialni. Unosiła w oczach wi- 
zyę szkaradnej twarzy Władki, wyłaniającej 
się jak zjawisko z ciemni salonu. 

— Potwór! — myślała — potwór! 

Wbiegła do swego pokojn i wyładowa- 
ła resztę pasyi trzaśnięciem drzwi. Wsko- 


czyła na łóżko i powróciła do dawnej pozy- | sarknęła. — Jak mamcia będzie się bardzo 


cyl. 
serca drżało coś ciągle i delikatnie, jakby 
ktoś różaniec przesuwał cichutko. 


W salonie Władka drżącemi rękami 
zakładała na szyję ogromnego lisa, zesztuko- 
wanego z królików. Pita rzuciła się ku niej: 

— Moja panno Władziu! — zaczęła — 
niech panna Władzia nie zważa na to.... 
Mamcia taka rozdrażniona. 

— A nie, a nie!.. — odparła Wład- 
ka. — To już zanadto... To już... doprawdy, 
że to... no! Cos takiego, jakby jaka magnatka. 
Niby, że mi łaskę... do domu dopuściła... 
widzicie... Pies z kulawą nogą nie bywa i 
to szczęście, że choć ja... A to babków śmie- 
tankowych mało nanosiłam... A jak tam, w 
tej pomyjnej jamie w Mokotowie, to Wład- 
ka była, że no ha... a teraz?.. Ale ja tro- 
chę więcej warta od niejednej, choć niby to 
mężatka i ma dzieci. 

Pita cicho płakała: 

— Moja panno Władziu, proszę mnie 
nie porzucać, bo co ja zrobię?... 

Oho! już moja noga tu nie postoi. 
Ale zobaczymy, co to pan Żebrowski na to 
powie. Czy będzie rad z tego, co się stało. 

Błysnęła rzędem zębów. Silnie wywró- 
cone usta dziwny przybrały wyraz. Wzięła 
rękawiczki. Ciągle jeszcze drżała; urwała pa- 
lec w rękawiezce, i to ją doprowadziło do 
wściekłości. 

— A to psia krew — cisnęła — przez 
takie coś, to nowe rękawiczki dyabli wzięli. 
No... niech panna Pita będzie zdrowa, a niech 
panna Pita ostro się trzyma, to przecie do- 
stanie swego kawalera. Choć ja bym się tam 
za nim nie upędzała.... Taki, co przedtem z 
mamcią w Zakopanem, a teraz z córką.. to 
jt, llOn 

Zimierzała ku przedpokojowi. Pita po- 
biegła za nią. 

Co panna Władzia powiedziała ? 

Władka stała już przy drzwiach wej- 
ściowych i odkładała zatrzaski i łańcuchy. 

— (o powiedziałam ? To, co wiem! — 


Zmartwiała znów, tylko na dnie, koło | ciskała i nie zechce dać swego „błogosła- 


wieństwa*, to niech panna Pita powie, że: 
„Trudno, mamciu, była mamcina kolej, teraz 
moja. Kochał się w mamci, teraz kocha się 
we mnie...“ 

Pita cofnęła się i oparła się o ścianę. 

W ciemni zupełnej, czarnej, dolatuje ją 
głos Władki. Głos straszny, nieubłagany. Ktoś 
wali w jej piersi młotem kamiennym. Ona 
tchu złapać nie może... 

— Jak? jak?... 

— A no... powiedziałam. Ksiądz dwa 
razy kazania nie mówi. Proszę sobie przypo- 
mnieć, jak to tam było w Zakopanem... To 
zawsze tak, te porządne panie... 

Szarpnęła drzwi, światło z klatki scho- 
dowej buchnęło chwilę, czarna postać obra- 
mowała się złotą linijką i drzwi zatrzasnęły 
się znowu. | 

Zadźwiękły łańcuchy, spadly zatrzaski. 

Pita pozostała sama, wtulona w cie- 
mność i w ścianę. 

. — Kochał się w mamci... teraz we 
mnie... 

Taką litanijkę szepcą jej do ucha jakieś 
potwory, które wpadają na nią z taką mocą, 
iż wgniatają ją w carstwo cierpienia, a ona 
bezsilna wpada w grzązką toń strasznej, du- 
szącej kałuży. 

, — Kochał się w mamci... 
mnie... 

Chciałaby się przeżegnać, 
krzyknąć, nie może. 

Szuka jakiegoś światła, jakiegoś punktu 
jasnego, chce się o coś zaczepić, czegoś bła- 
gać, aby ją ratowało przed tą pobworną, na- 
ga prawdą życiową, która pędzi ku niej grzą- 
zką falą. I nie, nie. 

Tylko ciemnia, ciemnia. 

I te kilka słów: 

— Kochał się w mamci... 
mnie... 


teraz we 


chciałaby 


teraz we 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W etacie „Ministerstwa skarbu“ 
wydatki zmalały formalnie o 9,649.116 kor. 
dzięki rozdzieleniu ogólnej sumy wydatków 
na regulacyę poborów, funkcyonaryuszy pań- 
stwowych pomiędzy poszczególne działy służby. 
Jeśli to się uwzględni, wówczas okaże się 
rzeczywisty przyrost zapotrzebowania w tym 
etacie, mianowicie o 28,495.884 koron. Z su- 
my tej przypada na regulacyę poborów w 
dziale Ministerstwa skarbu 7,500.000 koron. 

Z ogólnej sumy przyrostu zapotrzebo- 
wania wpisano 6,066.698 koron do rozdziału 
„Dług Państwa i Zarząd długu Pam- 
stwa”. W rozdziale „Ogólny Zarząd 
kasowy“ musiano preliminować większe niż 
w r. z. wydatki między innemi z powodu za- 
potrzebowania sumy o 341.000 koron wyższej 
na koszta wybicia monet jednokoronowych, 
niklowych i bronzowych. W rozdziale „Cło* 
wzrosło zapotrzebowanie o 498.000 koron. 
„Stemple, taksy i należytości* wy- 
kazują zapotrzebowanie większe o 215.100 
koron, wywołane między innemi większym 
wydatkiem na prowizye dla dystrybucyj. — 
W rozdziale „Podatki konsumcyjne* 
urosło zapotrzebowanie o 946.210 koron. Na 
cele „Drukarni Nadwornej i Pań- 
stwowej* przewidziano w preliminarzu su- 
mę o 599.900 koron wyższą niż w roku po- 
przednim. Rozdział „Mennica“ wymaga po- 
większenia wydatków o 606.100 koron. — 
W „Zarząjdzie solnym* zwiększenie za- 
potrzebowania wynosi 1,487.650 koron, głó- 
wnie skutkiem wzrostu kosztów produkeyi, 
regulacyi i poborów i rozszerzenia niektó- 
rych zakładów salinarnych, jako też na wpro- 
wadzenie urządzeń humanitarnych. Wreszcie 
w rozdziale „Tytoń“ okazuje się wzrost za- 
potrzebowania o 3,601.800 koron głównie 
skutkiem wydatków na rozszerzenie i ulepsze- 
nie fabrykacji. 

W etacie Ministerstwa handlu prelimi- 
nowano o 5,963,428 kor. więcej, niź w r. 
1907. Wprawdzie w wydatkach ogólnych 
kwota preliminowana wynosi o 3,323.402 kor. 
mniej, natomiast przy dziale „poczta i tele- 
graf“ łącznie z pocztową kasą oszczędności 
wstawiono o 9,286.8380 kor. więcej, niż w 
roku ubiegłym. 

Co się tyczy mniejszych wydatków o- 
gólnych, to zniżka wynikła głównie skutkiem 
mniejszych wydatków na roboty około portu 
w Tryeście, mianowicie preliminowano w 
dziale „służba portowa i sanitarna morska“ 
o 6,880.140 kor. mniej, tak, że pomimo wzro- 
stu zapotrzebowania w innych tytułach o 
okrągło 5'/, miliona kor., okazuje się wyżej 
oznaczona zniżka w wydatkach ogólnych. 

Większe zapotrzebowanie dla poczty i 
telegrafu wynosi wedle preliminarza 8,559.280 
kor., poniaważ jednak wstawiono płace fun- 
kcyonaryuszy poczty i telegrafu, przydzielo- 
nych do zarządu centralnego, do rubryki 
„Centrala* Ministerstwa handlu, przeto właści- 
we większe zapotrzebowanie wynosi 11,011.580 
kor. Na to składają się: 7,348.420 kor. na 
uregulowanie płac i poborów wszystkich ka- 
tegoryj funkcyonaryuszy, 2,670.240 na po- 
trzeby rzeczowe, dalej 83.000 kor. wydatków 
skutkiem stałego wzrostu ruchu wydawnicze- 
go gazet, wreszcie 909.870 kor. zapotrzebo- 
wania nadzwyczajnego (nowe linie telegrafi- 
czne i nowe budowy). Ponadto na cele te- 
lefonu, oprócz zawartej w preliminarzu sumy 
6th miliona kor., będzie jeszcze dana do 
dyspozycyi kwota 6 mil. kor. z funduszów 
innych. 

Ogólne większe zapotrzebowanie Z% po- 
wodu regulacyi poborów wynosi w etacie 
Ministerstwa handlu przeszło 6'/, mil. kor. 

W etacie Ministerstwa kolejowego, 
wobec prełiminowanego w roku zeszłym za- 
potrzebowania ogólnego w sumie 4389,954.260 
kor., z czego 85,051.000 kor. na nadzwy- 
czajne roboty i zaknpna, pokrytych zostało 
poza normalnym budżetem, wstawiono na r. 
1908 jako ogólne zaposrzebowanie kwotę 
469,759.890 kor., z czego także i w tym ro- 
ku kwota 577 mil. kor. na analogiczne nad- 
zwyczajne wydatki pokrywa się poza normal- 
nym budżetem. Zwyżka wydatków w preli- 
minarzu, w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
wynosi 7,220.050 kor. 

Cyfra ta jednak jest tylko wypadkową 
z różnych zwyżek w zapotrzebowaniu i wy- 
eliminowanych pozycyj, tak, iż właściwy wię- 
kszy wydatek także i w preliminarzu jest 
wyższy. Mianowicie, wydatki na cele osobi- 
ste i rzeczowe w tytule „ruch kolei pań- 
stwowych* wykazują wzrost o okrągło 19:9 
mil. K., a w tytule „ruch upaństwowionych 
linii kolei Północnej“ o okrągło 4 6 mil. K., 
dalej przy inwestycyach z funduszu inwesty- 
cyjnego kolei Północnej wzrost o 5:5 mil. 
K. (tej ostatniej cyfrze odpowiada równie 
wysoka cyfra we wzroście dochodów). Wzrost 
zapotrzebowania wynosi zatem 245 mil. K., 
ale wobec niższych pozycyj innych, głównie 
skutkiem wyeliminowania nadzwyczajnych 
wydatków, które otrzymują pokrycie zkąd 
inąd, okazuje się tylko poprzednio wykazana 
zwyżka. 

Wzrost wydatków osobistych i rzeczo- 
wych w ruchu kolei państwowych wynika z 
nowego uregulowania stosunków służbowych 
funkeyonaryuszy, ze wstawienia przeszło 3:3 
mil. K. więcej na poprawę bytu personalu, ze 
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zwiększenia tego personalu, ze wzrostu cen 
opału i wzrostu podatków. 

W etacie Ministerstwa sprawiedli- 
wości wzrost zapotrzebowania wynosi 
8,922.835 K. z czego okrągło 6'2 mil. K. idzie 
na regulacyę poborów funkeyonaryuszy pań- 
stwowych. Reszta przypada na konieczne bu- 
dowle, dalszy rozwój stosunków sądowni- 
ctwa, reformę ksiąg gruntowych w 
Galicyi, polepszenie stosunków urzędników 
kancelaryjnych, pomnożenie etatu straży cy- 
wilnej, jakoteż na większe wydatki na zakła- 
dy karne. 

W etacie Ministerstwa rolnictwa 
zwyżka wydatków wynosi 4,411.040 K. z 
czego 2,784.422 K. przypada na koszta ogól- 
ne, 757.400 K. na lasy i domeny, 669.218 
K. na górnictwo. Zwyżka ta — pominąwszy 
regulacyę poborów funkcyonaryuszy państwo- 
wych — wynikła głównie skutkiem wię- 
kszych kosztów popierania rolnictwa i lesni- 
ctwa, wydatków na rozwój państwowego cho- 
wu koni i na rozmaite budowle. 

Większe zapotrzebowanie na emery- 
tury w kwocie 5,985.864 K. ustalono na 
podstawie rzeczywistego stanu w latach osta- 
tnich przy uwzględnieniu większych wy- 
datków, wynikających z nowych ustaw pen- 
syjnych. 

B. Pokrycie. 


W dziale „Rada Ministrów“ większa 
suma dochodów o 86.610 kor. wynika z pra- 
wdopodobnego większego dochodu z gazet u- 
rzędowych i Biura korespondencyjnego. 

W dziale „Ministerstwo spraw 
wewnetrznych“ preliminowano dochód o 
85.518 kor. wyższy, skutkiem zwrotu kosztów 
używania w niektórych krajach automobilów 
służbowych, wyższych taks za próby kotłów 
parowych, większego dochodu instytutów 
leczenia surowicą i zakładu badania środków 
spożywczych, tudzież kilku innych pozycyj. 

W dziale „Ministerstwo obrony 
krajowej* pokrycie wyższe jest o 66.468 
kor., głównie w tytule „żandarmerya*, gdyż 
Ministerstwo rolnictwa z powodu większego 
używania żandarmeryi ma zwracać koszta w 
zwiększonej kwocie. 

W etacie „Ministerstwo oswiaty“ 
wstawiono dochód większy o 974.775 koron, 
głównie wynika on z większego przychodu 
% opłat szkolnych na Wszechnicach, ze sprze- 
daży marek szkolnych, oraz użycia 248.200 
kor. z majątku funduszu religijnego na po- 
trzebne budowle. 


W etacie „Ministerstwo skarbu“, 


dochód większy wynosi 15,650.901 kor. 

Dział „ogólny zarząd kas* wykazuje do- 
chód mniejszy o 26,660.640 kor., a to dla- 
tego, że w r. 1907 na pokrycie regulacyi 
płac użyto 29,800.000 k. z kwot, znajdujących 
się w kasach, względnie z nadwyżek rachun- 
kowych. Natomiast są inne pozycye docho- 
dów prawdopodobnie wyższych, między inne- 
mi okrągło o 1 mil. kor. więcej z czystego 
zysku Banku austro-węgierskiego. 

Dochody z podatków bezpośre- 
dnich ustanowiono w sumie o 11,885.500 
większej. W tem uczestniczy podatek grun- 
towy kwotą 400.000 koron, domowy kwotą 
6,315.000 kor., 5%, podatek od dochodu bu- 
dynków, wolnych od podatku domowo-czyn- 
szowego z sumą 378.000 koron, podatek za- 
robkowy z przedsiębiorstw, obowiązanych 
do publicznego składania rachunków kwotą 
2,450.000 kor., podatek rentowy kwotą 302.000 
kor., osobisto-dochodowy sumą 2,030.000 kor., 
podatek od płac sumą 198.000 kor., należy- 
tości egzekucyjne sumą 58.000 kor. Dochód 
z ogólnego podatku zarobkowego prelimino- 
wano o 780.000 niżej. 

Dochód z ceł wykazuje wzrost o 7,214.000 
kor. Cyfrę tę ustalono na podstawie wyników 
z 8 lat ostatnich. e 

Podatki konsumeyjne preliminowa- 
no o 10,132.110 koron wyżej. W tem par- 
tycypuje podatek od wódki sumą 1 milj. ko- 
ron, od eukru sumą 85 milj. koron, od na- 
fty kwotą 0'5 milj. koron. Podatek od piwa 
wykazuje zniżkę o 150.000 koron. 

W dziale „stemple, taksy i nale- 
żytości* wzrost dochodów wynosi 2,899.200 
koron. Także podatek od biletów kole- 
jowych preliminowano wyżej, o 1 milj. ko- 
ron. 

Tytuł „Sół* wykazuje wzrost dochodu 
o 171.400 koron, głównie skutkiem wzrostu 
konsumcyi; w tytule „tytoń“ preliminowano 
o 7:7 milj. więcej. 

W dziale „dług państwowy“ wzrost 
pokrycia o 727.485 koron wynika prawie w 
całości z większego dochodu z renty amorty- 
zacyjnej. 

W etacie Ministerstwa handlu 
wzrost dochodów o 8,415,540 koron wynika 
głównie z prawdopodobnych większych do- 
chodów poczty i telegrafu i pocztowej kasy 
oszczędności. 

W etacie Ministerstwa kolei pre- 
liminowano większy dochód o 32,029.700 
koron. W szczególności przewidziano w zwy- 
czajnych dochodach kolei państwowych o 
33,947.000 koron więcej, a 5:5 milj. koron 
ze względu na objęcie wyższej kwoty z fun- 
duszu inwestycyjnego kolei Północnej. Nato- 
miast odpada udział w czystym zysku kolei 


Północnej, przewidziany w roku zeszłym w 
kwocie 7,388.980 koron. 

Wetacie Ministerstwarolnietwa 
dochody są większe o 5,828.654 koron, głó- 
wnie skutkiem prawdopodobnej zwyżki do- 
chodów z kopalń rządowych i lasów, zaś w 
etacie Ministerstwa sprawiedliwości zwyżka 
dochodów 47.891 koron wynika po części z 
większego prawdopodobnie dochodu wyrobów, 
sporządzanych w zakładach karnych, oraz z 
odpadnięcia dodatków na budowle urzędowe. 

Dochody w dziale „emerytury* z wyją- 
tkiem drobnej kwoty są niezmienione. 


(Polscy posłowie w trzeciej Dumie. — Głosy 

prasy zagranicznej o wyborach. — Paździer- 

nikowcy o obecnej sytuacyi parlamentarnej. — 

Lewica warszawska. — Biskup Ropp. 
Z ostatniej chwili). 


Wybory posłów polskich do 
trzeciej Dumy można uważać za skoń- 
czone. W Królestwie pozostaje tylko jeszcze 
Łódź, gdzie wybór dr. Rząda nie podlega 
wątpliwości, na Litwie zaś i Rusi wybrani 
wszyscy, którzy wybrani być mogli. Z gub. 
grodzieńskiej wyszedł p. Władysław Jesman, 
w kowieńskiej — p. Kazimierz Zawisza, wre- 
szcię w wileńskiej — pp. Józef Montwilł, 
ks. Maciejewicz, Stanisław Wańkowicz, Hen- 
ryk Swięcieki, włościanin Ciunelis, katolik, 
co do którego narodowości nie posiadamy 
tymczasem danych. Gubernie pozostałe nie 
będą miały polskich przedstawicieli. Koło 
tedy Litwy i Rusi, zredukowane do Koła po- 
słów polskich z Litwy, będzie liczyło 6—7 
członków. Wszystkich Polaków będzie 17 — 18, 
o ile poseł permski nie wstąpi do frakcyi 
„kadetów“ lub październikoweów. 

Charakter przedstawicielstwa, jego za- 
barwienie polityczne nie uległo zmianie. 
W Królestwie na ogólną liczbę 11, wybrano 
9 byłych posłów; wśród wybranych jest 10 
członków stronnietwa demokratyczno-narodo- 
wego, jeden zaś bezpartyjny, nie przeciwsta- 
wiający się temu stronnietwu. Z wybranych 
na Litwie jeden jedyny poseł, p. Wańkowicz, 
reprezentuje nowo zawiązane „Stronnictwo 
krajowe*, pozostali zaś zajmują wyraźne mniej 
więcej stanowisko narodowe. 

W Kownie, obok p. Zawiszy, wybra- 
no posłami: od włościan — Franciszka Ku- 
żmę (lewica); z drugiej kuryi miejskiej — 
adwokata Friedmanna (Żyd „kadet*) i bez- 
partyjnego Franciszka Kiejnisa, który pobił 
Polaka Girkonia, wreszcie socyalistę, Ignacego 
Posielisa. 


* 


Omawiając wybory obecne do 
Dumy, Deutsche Tageszeitung oświadcza, 
że dążący do pewnego celu i stanowczo u- 
sposobiony przychylnie względem reform sy- 
stem Stołypina, zupełny zaś brak sił twór- 
czych ze strony opozycyi, jak również akta 
terrorystyczne — wywołały silny przewrót w 
nastroju warstw inteligentnych narodu ros- 
syjskiego i tłumaczą obecne zwycięstwo Sto- 
łypina. Dotkliwa porażka „kadetów“ jest 
skutkiem przypisywanej im bezowocności Du- 
my poprzedniej, tudzież trwającego w dal- 
szym ciągu ruchu rewolucyjnego. Börsen Zty. 
przypisuje porażkę stronnictwa „kadetów* 
temu, że zbyt późno spostrzegło ono prze- 
wrót w nastroju ludności. Prawdziwi śród 
nich konstytucyonaliści zwrócą się „na prawo, 
wzmacniając przez to większość chętną do 
pracy. Październikowcy pracować będą wspól- 
nie z rządem, aby osiągnąć rzeczy możliwe 
do osiągnięcia. 

Temps zaznacza, że porażkę „kadetów“ 
wywołał nietylko zmieniony mechanizm pra- 
wa wyborczego, lecz także błędy stronnictwa, 
domagającego się obowiązkowego wywłaszcze- 
nia ziemi, oraz nie mającego odwagi oświad- 
czyć się jawnie przeciwko terrorowi. Znacze- 
nie „kadetów“ zmniejszy się teraz wielce 
skutkiem stanowiska ich stronnictwa. 

** 


O nowej Izbie rozpisuje się 
obszernieorganstrony zwycięskiej, 
październikowy Gołos Moskwy. Jest on zda- 
nia, że coprawda „zwolenników skrajnej pra- 
wicy przeszło więcej, niź potrzeba ze wzglę- 
du na okoliczności chwili obecnej“, ale — 
jednocześnie ucierpiały i szeregi skrajnej le- 
wiey, wszystko zatem, zdaniem organu pa- 
ździernikowców, układa się jaknajlepiej. | 

„W trzeciej Dumie będzie mogła wejść 
w normalną kolej i niewątpliwie wejdzie po- 
kojowa praca prawodaweza, której z niecier- 
pliwością oczekują wszystkie klasy ludności. 
Sądząc z danych o rezultatach wyborów, w 
nowej Izbie znajdzie się dość żywiołów dla 
natychmiastowego utworzenia zwartej i zdol- 
nej do pracy większości. Grupy umiarkowane 
odcieni najrozmaitszych przeszły w takiej 
liezbie, iż poradzą one sobie ze sprawą utwo- 
rzenia większości konstytucyjnej bez specyal- 
nych trudności i bez długich układów. 

Dla osiągnięcia tego celu grupy umiar- 
kowane posiadają dostateczną siłę przyciąga- 
jącą. Są one zwolennikami szerokiego rozwoju 


zasad konstytucyjnych bez uciekania się do 
zgubnej i nierozumnej taktyki ataków i sztur: 


mów, która w najważniejszych podstawach . 


ruchu wolnościowego posunęła Rossyę nie 
naprzód, ale w tył. Utrwalenie i rozwój ros- 
syjskiej konstytucyi jest głównym i zasadni- 
czym punktem, przy którym mogliby się sku- 
pić i ci „kadeci“ z lewicy, którzy odczucia 
wymagań chwili nie zamienią na pochlebną 
opinię wśród „wrogów -przyjaciół z lewicy*. 

Zwycięstwo żywiołów umiarkowanych 


jest bardzo pomyślną oznaką dla nowej Izby. 
Taka Izbą może i powinna żyć, ponieważ 
może i powinna pracować. Złowieszcze wy- 


siłki reakcyi zostaną zahamowane, ponieważ 
nowa Duma dzięki swej taktyce i pracy wy- 
rwie reakcyonistom z rąk tę broń, którą dała 
im i wyostrzyła taktyka pierwszej i drugiej 
Domy. Taktyka trzeciej Izby okaże się nie- 
dostępna dla zamachów reakcyi zarówno ze 
względu na swą przyzwoitość, jak i ścisłą 
lojalność, będzie jednak uparta w tym wy- 
padku, gdyby upór i wytrwałość okazały się 
niezbędne dla urzeczywistnienia tych najpil- 
niejszych i zasadniczych reform, jakie nie- 


zbędne są dla odrodzenia wymęczonej oj- 


czyzny *. 
* 


.. W warszawskiej Zpoce, organie pol- 
skiej partyi postępowej, ogłoszono następu- 


jący komunikat: „Możemy podzielić się z czy- 


telnikami wiadomością, co do zmian, jakie 
zajść mają w naszych stronnictwach postę- 
powych. Oto stronnictwo postępowo- 
demokratyczne przestaje istnieć i 
likwiduje swoje interesy, tem samem stron- 
nictwo to przyznaje, że program jego nie 
odpowiadał potrzebom społeczeństwa i nie 
znalazł oddźwięku wśród obywateli. 

„Fakt ten zadowoli prawdopodobnie 
tych wszystkich, którzy byli przeciwni dzie- 
leniu się na wiele rozlicznych partyj, uwa- 
Żając, że tam, gdzie nasze interesy są za- 
grożone, należy się skupiać, a nie rozpraszać. 

„Fakt ten ucieszy postępoweów pol- 
skich, gdyż olbrzymia większość członków 
postępowych demokratów, nie wyłączając 
leaderów, wstępuje w szeregi polskiej partyi 
postępowej; porozumienie się z partya ludo- 
wą, wskutek czego polska partya postępowa 
stanie się partyą polityczną, która skupi 
około siebie wszystkich, pragnących zgroma- 
dzić się pod hasłem „Ojczyzna i postęp“ — 
już nastapiło*. 

Radość Epoki była atoli trochę przed- 
wczesna, zaraz na drugi dzień już bowiem 
musiała donieść, że plan fuzyi nie wyszedł 
jeszcze ze sfery projektów, jakkolwiek „myśl 
jasnego i szezerego wyodrębnienia postępo- 
wego programu i taktyki z pośród elemen- 
tów krańcowych — po prawicy i po lewi- 
cy — zyskuje coraz więcej zwolenników“. 

Nowa Gazeta, organ postępowej demo- 
kracyi, pisze o przyszłej fuzyi w ten spo- 
sób: „Układy o zjednoczenie stronnictw po- 
stępowych są w toku i mają, jak słyszeli- 
śmy, najlepsze szanse urzeczywistnienia, po- 
nieważ pomiędzy grupami temi głównie za- 
chodziły różnice tylko taktyczne, które obe- 
enie już nie istnieją. Ale projekt połącze- 
nia — jak nam wiadomo — oparty jest na 
podstawach obustronnego zespolenia organi- 
cznego, nie zaś na rezygnacji jednej z tych 
grup“. 

Socyaliści w Królestwie przystę- 
pują do zupełnego zlikwidowania działalno- 
ści rewolucyjnej, dyktatury proletaryatu, wy- 
wrócenia burżuazyjnego porządku i innych 
pięknych rzeczy, zwracają się natomiast do 
roboty pokojowej na wzór swych niemieckich 
towarzyszy. Przynajmniej takie wnioski mo- 
żna wysnuć z „Biuletynu przedzjazdowego 
polskiej partyi socyalistycznej* (lewicy), za- 
wierającego wnioski, które mają być na zjazd 
partyjny przedłożone. 

Czytamy tam n. p. taki wniosek: „Zwa- 
żywszy, że' partya socyalistyczna nie może 
brać na siebie zadania przygotowywania przy- 
szłego ruchu zbrojnego przez organizowanie 
grup milicyjnych; że, jak pokazało doświad- 
czenie zarówno polskiej partyi socyalistycznej, 


jak innych partyj, wszelkie próby, podejmo- 


wane w tym kierunku, kończą się na niczem; 
że sam fakt istnienia stałej milieyi rodzi w 
szeregach partyjnych fałszywe i szkodliwe 
pojęcia o roli partyi i całej klasy robotni- 
czej w ruchu rewolucyjnym — Zjazd wypo- 
wiada się przeciw tworzeniu stałej organi- 
zacyl milicyjnej*, 

Dalej jest tam wniosek, zalecający we- 
zwanie ogółu robotników Polski „do podjęcia 
na jaknajszerszą skalę pracy oświatowej i 
kulturalnej, do zakładania kół samokształce- 
nia, szkół dla analfabetów, oddziałów uni- 
wersyteckich, czytelni, bibliotek* i t. d. 

Ostatni wniosek stoi w dziwnym roz- 
dzwięku z dotychczasowem postępowaniem 
socyalistów, którzy z prawdziwie bojowym 
zapałem rozpędzali zgromadzenia Macierzy 
polskiej w Zagłębiu i w Radomskiem. 

w% 


N. Fr. Presse pomieszcza depeszę z Pe- 
tersburga, poświęconą wydaleniu ks. bi- 
skupa Roppa z Wilna. Korespondent 
przyznaje, że ks. Ropp nie był polonizato- 
rem, ale był bardzo energicznym obrońcą 
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Interesów katolicyzmu. Ta energia ks. Roppa 
sprawiła, że mnóstwo dawnych unitów na 
Litwie, którzy potem przemocą byli pocią- 
ŚNięci na prawosławie, obecnie znowu ma- 
S0wo przechodziło na katolicyzm. Rząd ros- 
Syjski przypisywał ten powrót na łono kato- 
lcyzmu agitacyi ks. Roppa i dlatego go z 
Wilna usunął. 

Ks. biskup Ropp opuścił wezo- 
raj Petersburg. Na dworcu pożegnało go 
duchowieństwo katolickie, oraz katolicy Po- 
lacy, którzy klęcząc przyjęli błogosławieństwo 


pasterskie. 
* 


Rossyjskie Wiadomości przedwyborcze 
podają następujący program p. Aleksie- 
jewa: będzie on domagał się przedewszyst- 
kiem załatwienia w Izbie kwestyj narodowo- 
śclowych, a polskiej w szczególności. Ze 
Spraw lokalnych p. Aleksiejew domagać się 
będzie urządzenia w Warszawie domu ludo- 
wego rossyjskiego, stałego teatru i biblioteki. 

rzy roztrząsaniu projektu samorządu miej- 
skiego i ziemskiego dla Królestwa, będzie żą- 
dał ażeby ludność rossyjska w Królestwie wy- 
bierała do instytucyj samorządnych swych ra- 
dnych. Nadto, ażeby zwiększyć żywioł rossyjski 
w samorządach, p. Aleksiejew będzie propono- 
wał, aby instytucye wojskowe, rządowe i ducho- 
wne prawosławne, posiadające nieruchomości, 
posiadały prawo uczestniczenia w wyborach 
na radnych w kuryi rossyjskiej. Dalej po- 
nieważ Chełmskie ma być wyłączone z Kró- 
estwa Polskiego, więc p. Aleksiejew będzie 
żądał, aby ludność rossyjska w „etnografi- 
cznei* Polsce posiadała w przyszłej Izbie 
Przynajmniej 2 posłów. 

Wczoraj do godziny 7 wieczorem zna- 
ny był wynik wyborów z 417 okrę- 
gow. Wybrano: 195 członków prawicy 
1 monarchistów; 124 październikoweów i 
umiarkowanych; 4 ze stronnictwa odrodze- 
nia pokojowego; 35 „kadetów“; 14 Pola- 

ów; 6 Mahometan; 11 socyalistów ; 20 z le- 
Wiey; 2 dzikich. 

Dzienniki berlińskie donoszą na pod- 
stawie wiadomości z Petersburga, że rząd 
Pracuje obecnie nad oświadeze- 
niem programowem, którem ma się 
Zaprezentować Dumie. Rząd chce oświadczyć 


"=" sposób przyjazny, że jeżeli pozwolił so- 


ie na pewne zboczenia konstytucyjne, to 
uczynił to tylko pod naciskiem konieczno- 
Sci, ażeby uratować konstytucyę jako całość. 
on oświadczenia rządowego ma być jednak 
tego rodzaju, ażeby Duma przyszła do prze- 
konania, że gabinet jest panem sytuacji. 

4y  Wezoraj opuścił w Helsingforsie prasę 
numer okazowy organu finlandzkiej 
7181 robotniezej. Jak widać z tego pi- 
"MA, celem Ligi jest dążenie do polepszenia 
ytu robotników, ale bez występowania prze- 
Ska innym klasom i bez ograniczania pro- 
ukcyi kraju. Liga potępia tezę soeyalisty- 
CZną o własności, całą polityezną i ekono- 
Miczną działalność socyalistów, stosunek so- 
cJalnej demokracyi do rewolucyonistów ros- 
KAL jakoteż wrogie stanowisko socyali- 
ów wobec religii. 


R 
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— Kalendarz. 

Środa (6 listopada) : 

Leonarda, — Wszewłada. — Arefty. 
M Wschód słońca o godzinie 6-23 rano, za- 

słońca o godzinie 8'54 po południu. 


ckiego, 
w dzień 
ekiego n 


Echa jubilenszu Platona Koste- 
JE. ks, Arcybiskup Bilczewski, który 
45 - letniego jubileuszu Platona Koste- 
TE 7 znane już pismo gratulacyjne, 
korstwa awszy się następnie, iż nestor dzienni- 
DB E polskiego obchodzi niestety ten jubi- 
e dyi Szpitalu, przybył onegdaj tam osobiście 
p sime pół do 11 rano i przy łożu Koste- 
e zabawił przeszło pół godziny. JE. ks. 
WAN ofiarował jubilatowi przy tej spo- 
adon i; hi peak ładnie w welwń pierwszą 
EU * orową autentycznej kopii obrazu Matki 
dał Pod której król Kazimierz śluby skła- 
GS . luna ta wykonana na zlecenie ks. Ar- 
dyne m Przez malarza Batowskiego, jest je 
sowych AM red wszystkich dotychcza- 
czytywać PK podobną do oryginału po- 
nych dis tréd telegramów 1 pism gratulacyj- 
prócz jnż nog, o Kosteckiego wymienić należy, 
JE. ks. A Eh, Życzenia nadesłane przez 
hah Pinińskiego raty Teodorowicza, JE. Leona 
kraj. dr. Dylews iceprezydenta wyższego sądu 
dr. Ochenkowskiegy 5%, rektora Uniwersytetu 
i Bl. Prezydenta Cinchcińskiego 


i wiceprezydent 
kowskiego, dalej Neumanna, p. Adama Bień- 


ryera Stanisławowski redakcye Czasu i Ku- 
Macierz* i w. i. łego, przez Tow. „Sokół- 


Oryginalny list 
EW. Sratulacyj "dzo pie- 
kay, nę unia i a, z 
p. Józef Pociej, dołączając doń w misi pa 


bitke cudownego obrazu Matki Bolesnej w Gry- | 
bowie. 


Nadto otrzymał Jubilat szereg gratulacyj 
z całego kraju od wielu osobistości, związanych 


z nim szczerą sympatyą i przyjaźnią. 


Zanotować jeszcze należy, że w łonie Tow. 
„Koło literacko - artystyczne we Lwowie“ podnie- 


siono myśl zaproponowania na najbliźszem wal- 
nem zgromadzeniu, zamianowania Platona Ko- 


steckiego członkiem honorowym. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dn. 6 b. m., prof. gimn. dr. 
K. Ciesielski: „Zarys botaniki“ część I. (z de- 


monstracyami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, początek o godz. 6 wieczorem; 


docent pryw. Uniw. dr. R. Negrusz: „Che- 
mia nieorganiczna“ część I. (z demonstr.), Za- 
kład chemiczny Uniwersytetu, ul. Dlugosza 6, 


początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 


— Zarząd loteryi fantowej na rzecz 


budowy kościoła św. Elżbiety we Lwowie za- 


wiadamia, że wydawanie wygranych fantów, 
począwszy od l listopada b. r., odbywa się 


tylko dwa razy w tygodniu, to jest w ponie- 


działki i czwartki od godziny 4—6 po połu- 
dniu. 
— W przejeździe do Brazylii. We 


Lwowie bawi znany publicysta warszawski, p. 


Ludwik Włodek. Udaje się on do Brazylii jako 
delegat warszawskiego Tow. rolniczego, które 
w przewidywaniu nowej kampanii emigracyjnej 
powzięło godną uznania myśl zaznajomienia się 
z warunkami, w jakich się znajdują nasi emi- 
granci. 

— Dyrekeya kolei państwowej we 
Lwowie informuje, iż z dniem 1 b. m. znie- 
sione zostały wszelkie zarządzenia, zmierzające 
do usunięcia zastoju towarowego na stacyi Lwów- 
Podzameze. 

— Mojny dar. Poseł na Sejm i do Ra- 
dy państwa dr. Włodzimierz Kozłowski ofiaro- 
wał do przyszłej miejskiej galeryi sztuki we 
Lwowie swój zbiór starych obrazów i starych 
sztychów. Jak donosi Przegląd p. dr. Kozłow- 
ski złożył swoją ofiarę warunkowo, t. j. za- 
strzegł się, iż pod pewnymi warunkami natury 
zupelnie osobistej może dar swój cofnąć, Zło- 
żone tedy przez niego obrazy, sztychy i przed- 
mioty uważa miasto na razie za depozyt tylko 
Jest to 40 starych oryginalnych obrazów prze- 
ważnie polskich mistrzów ; największą wartość 
z pośród tych obrazów posiąda portret Stani- 
sława Leszczyńskiego (pędzla jednego z mala- 
rzy XVIII. stulecia). Oprócz tych obrazów jest 
w zbiorze p. Kozłowskiego 700 starych szty- 
chów przeważnie angielskich, craz bardzo cen- 
ne dwie kolekcye starodawnych kantorków i 
kasct z intarsyami. Obie te kolekcye iiczą ra- 
zem 70 sztuk. 

— W Kasynie urzędniczem odbędzie 
się w sobotę, 9 b. m., przedstawienie amator- 
skie. Odegrane zostaną dwie krotochwile: .Sło- 
wiczek* Wł. Bełzy i „Nowy Rok“ Jasińskiego. 
Po przedstawieniu tańce przy muzyce wojsko- 
wej 15 p. p. Początek o godzinie pół do 8 
wieczorem. 

— Koncert spacerowy z tombola. 
Lwowskie Koło Tow. Szkoły ludowej im. T. T. 
Jeża urządza w najbliższą niedzielę koncert 
spacerowy w dwu obszernych salach „Sokoła* 
Program stanowią utwory wyłącznie polskich 
kompozytorów. Wieczór będzie urozmaicony tom- 
bolą i innemi niespodziankami. 

— Ślub p. Edwarda Kosteekiego, profe- 
sora państw. Szkoły przemysłowej w Krakowie, 
z p Jadwigą Nawrocką, córką s. p. Jakóba 
Nawrockiego, b. dyrektora Słowa Polskiego, 
odbył się onegdaj w kościele św. Mikołaja we 
Lwowie. 


A Zmałeziono. Na ulicy Słowackiego 
znalazł wezoraj p. Michał Rogowski, praktykant 
pocztowy, książeczkę galic. Kasy oszczędności 
Sary Weissberg, opiewającą na 600 K. Ksią- 
żeczkę złożono w policyi. 

A Zgubiono. P. Berta Bombachowa 
zgubiła na ulicy książeczkę galie. Kasy oszczę- 
dności nr. 40.323 opiewającą na 404 K. W po- 
blizu gmachu dyrekcyi kolejowej zgubiła p. 
Franciszka Tinenbanm damski pugilares, za- 
wierający przeszło 2L K. i dwa małe kluczyki. 
W drodze z dworca kolejowego do gmachu Po- 
litechniki zgubił z dorożki p. Kazimierz Szcze- 
pański, inżynier powiatowy w Brzeżanach, skó- 
rzaną bronzową torbę, zawierającą różne dro- 
biazgi. P. Erazmowa Bogdanowiczowa zgubiła 
na placu Strzeleckim damską czarną, jedwabną, 
parasolkę z rączką srebrną. 

A Zamach na kantor. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje do kantoru handlu żela- 
znego Birnbaumów przy ul. Kaźmierzowskiej 
L 12, porozbijali biurka i dwie kasy werthei- 
mowskie, ale nie nie zabrali, bo w kasach 
ibiurkach znajdowały się tylko bezwartościowe 
papiery kupieckie. Zadowolili się tylko małą 
wagą i stemplem za kilka koron. 

A Odgryzła mu ucho! Niejaka Anto- 
nina Fedyk, pobita w szynku przez swego ko- 
chanka Wiktora Wirtha, rzuciła się na niego i 
odgryzła mu zupełnie małżowinę uszną. 

A Przestroga. Wypadek, jaki się zda- 
rzył wczoraj p. Józefowi Wondraczkowi, powi- 
nien być przestrogą dla innych. Oto wyszedł- 
szy z gmachu pocztowego chciał p. W. wsko- 
czyć do wozu tramwayowege, będącego już w 
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ruchu. Wóz jednak potrącił go, a p. W. pada- 
jąc na bruk, potłukł się ciężko. Zachodzi podo- 
bno obawa, że noga jest złamana. 

A Zamach samobójczy. W domu przy 
ul. św. Józefa 1. 8 skoezyła wczoraj wieczorem 
z wysokości I. piętra na bruk dziedzińca p. 
Helena Wiśniewska, krawcowa. Upadek był 
fata.ny, bo skutkiem uderzenia głową o bruk 
nastąpiło pęknięcie czaszki i krwotok mózgowy. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwa de- 
speratkę do szpitala. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa przeciw 
pomocnikowi kancelaryjnemu sądu powiatowego 
w Cieszanowie, Wojciechowi Stanisławowi Pa- 
włowskiemu, o sprzeniewierzenie przeszło 400 
K., zakończyła się werdyktem uwalniającym go 
od winy i kary. Sędziowie przysięgli odpowie- 
dzieli na przedłożone im pytania 11 głosami 
nie, 1 głosem tak. Pawłowskiego wypuszczono 
już wczoraj na wolną stopę. 

A Kronika policyjna. Aresztowano 
wczoraj pod gmachem teatru miejskiego subjekta 
handlowego bez zajecia Hermana Eilbauma recte 
Segla za ażiotaż biletami teatralnymi. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Stani- 
sławowie, Kazimierz Gostkowski, starszy inży- 
nier kolei państwowych, w 45 roku życia; 

w Pradze, Józef Hrdliczka, redaktor eko- 
nomicznego działu w Politik i Nar. Polityka, 
przeżywszy 65 lat. 

— Z Wiednia donoszą: Staraniem p. 
Stanisława Koźmiana i kilku członków kolonii 
polskiej, odprawionem zostało w kościele 00. 
Zmartwychwstańców na Rennweg dnia 30 paź- 
dziernika nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
znakomitej polskiej obywatełki i niewiasty chrze- 
ściańskiej, ś. p. Adamowej Potockiej. 

— Straszna nędza. Dla Tekli Jawor- 
skiej, wdowy po weteranie 1868 r., poleconej 
przez nas gorąco względom ofiarnej publiczno- 
ści, złożyli w adiuinistracyi Guzeżty Lwowskiej 
pp: K. iB. z Muszyny 6K., M. O. z Wiśniow- 
czyka 1 K. Idalia R. we Lwowie 2 K. 

— Przyjęcie rezygnacyi. Rada m. Kra- 
kowa na wczorajszem posiedzeniu tajnem po- 
zwoliła w myśl przepisów statutu pierwszemu 
wiceprezydentowi miasta p. Michałowi Chyliń- 
skiemu na złożenie urzędu wiceprezydenta i wy- 
raziła mu podziękowanie i uznanie za gorliwe 
pełnienie obowiązków. Za wnioskiem głosowało 
35 radnych „tak“, 6 „nie“, 12 kartek oddano 
białych. 

— Pożyteczne uchwały. Krakowska 
Rada miejska wyznaczyła 100.000 K. na bu- 
dowę kolektora i kaualizacyę Wisły od Skałki 
do Dąbia i uchwaliła wniosek o utworzenia 
rady artystycznej, jako organu doradczego ma- 
gistratu w sprawach budownictwa miejskiego. 

— Malwersacye kolejowe w Stauisła- 
wowie. W związku z dochodzeniami przeciw 
sprawcom znanego sprzeniewierzenia w Stani- 
sławowie, aresztowano tam niejakiego Brilla, 
który z materyałów kolejowych, zakupywanych 
u banmistrzów Wałdeckera i Rutkowskiego, 
wybudował sobie kamienicę obok dworca kole- 
jowego. 

— Aresztowanie szantażysty. W Wie- 
dniu aresztowano znanego na bruku tamtejszym 
wydrwigrosza Ryszarda Lówendahla, który jako 
redaktor Oesterreichische Kriminal Zeitung 
wyłudzał większe kwoty pieniężne od różnych 
osobistości ze świata kupieckiego i przemysło- 
wego, z niebywałą bezczelnością. Finansista 
Lówendahla, który dostarczał mu funduszów Ra 
wydawnictwo jego rewolwerowej gazetki, jest 
niejaki Schoffer, właściciel wielkiego magazynu, 
zajmującego się sprzedażą towarów na raty. 

— Samobójstwo defraudanta. W Te- 
meszwarze zastrzelił się adwokat dr. Bernard 
Weiss. W pozostawionych listach oświadcza, że 
jako defraudant i fałszerz weksli nie chee żyć 
dalej. Obecnie wyszło najaw, że Weis sfałszo- 
wał weksli na kilkaset tysięcy koron, a nadto 
sprzeniewierzył pieniądze swoich klientów. 

— Echa pożaru w Tastanowicach. 
Ouegdaj po południu wybuchł tam, jak wiado- 
mo, pożar w szybie wybuchowym „Jakób“, 
Nadchodzące obecnie wiadomości podają, że 
pożar, który poprzedziła niezwykle głośna de- 
tonacya, wybuchł tak szybko i zstaką siłą, że 
pracujący tam robotnicy nie byli już w możno- 
ści ratowania swego życia. Smierć w płomie- 
niach znaleźli wiertacz Jan Chwał i pomocnik 
wiertniczy Józef Makós, jedynie drugi pomocnik 
szybowy Sołodkiewicz, zdołał wydostać się Z 
wieży wiertniczej, lecz nie uniknął bolesnych po- 
parzeń na głowie, piersiach i rekach. Szyb 
zgorzał doszczętnie. i 

= — Rewizye i aresztowania. Wczoraj- 
szej nocy odbyla w Warszawie żandarmerya 
rewizyę w mieszkaniu adwokata i literata dr. 
Sterlinga. Zabrano wiele książek i uwięziono 
dr. Sterlinga, poczem policya zaczaiła się w 
mieszkaniu przez całą noc i rano uwięziła klienta 
Sterlinga, hr. Kossakowskiego, który zjawił się 
w kancelaryi swego adwokata. 

W sobotę odbyła się wieczór rewizya w 
mieszkaniu adwokata dr. Sachsa. W czasie re- 
wizyi zdołał się Sachs wymknąć z mieszkania 
i począł uciekać. Agenci to spostrzegli i po- 
częli strzelać za uciekającym. Slysząc strzały, 
dr. Sachs stanął, poczem sam wrócił do mie- 
szkania. Tu nastąpiło uwięzienie dr. Sachsa i 
siostry jego panny Wandy Sachs. 
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* Procesy berlińskie poczynają na- 
bierać światowej już sławy. Zaledwie prze- 
brzmiały echa rozprawy br. Moltkego z Harde- 
nem, nowy proces, sięgający w -wyższe jeszcze 
sfery społeczeństwa niemieckiego, zwraca na sie- 
bie uwagę zarówno swą treścią, jak i podkła- 
dem politycznym, na którym się opiera. 

Jutro rozpoczyna się tam proces o obrazę 
czci kanclerza państwa niemieekiego księcia 
Buelowa, przeciw publicyście Adolfowi Brando- 
wi. Powodem procesu jest pismo ulotne, w któ- 
rem Brand omawiał stanowisko ks. Buelowa 
w sprawie zniesienia słynnego $ 175 niemie- 
ekiej ustawy karnej, tylekrotnie wymienianego 
w procesie Harden-Moltke. W piśmie tem sa 
aluzye bardzo przejrzyste i obrażające ks. Bue- 
lowa. Proces odbędzie się na wniosek ks. Bue- 
lowa jako prywatnego oskarżyciela. Pomiędzy 
powołanymi świadkami znajduje się bratanek 
kanclerza Bernard Buelow, posądzony również 
w owem piśmidle o karygodny i występny 
tryb życia. 

* Psy na usługach policyi. Poli- 
cya berlińska zaopatrzyła się w dwa psy, któ- 
rych używa podczas inspekcyi lasów, otaczają- 
cych Berlin. Dwaj czworonożni policyanci mają 
za zadanie przedewszystkiem bronić dwunogich 
„kolegów*, którym towarzyszą podezas patrolo- 
wania nocnego. Oprócz tego pomagają poli- 
cyantom przeszukiwać krzaki i nory. 

* Bazylika św. Marka. Od lat kilku 
istnieje w Wenecyi specyalna komisya dla strze- 
żenia bazyliki św. Marka. Członkowie jej, ar- 
chitekci Manfredi i Maragnoni, złożyli obecnie 
raport o wynikach dwuletniej obserwacyi budo- 
wli pomnikowej. Stwierdzili oni znaczne uszko- 
dzenia, a to jedynie z powodu zapadania się 
fundamentów. Ponieważ zapadanie się nie jest 
wszędzie jednakowe, przeto wywołnje przesuwa- 
nie się równowagi. Nadto mury bazyliki pod 
osłoną marmuru i mozajki znajdują się w sta- 
nie rozkładu, tak, że są bardzo osłabione i nie 
mogą już znieść ciężaru dachu. Mury, na któ- 
rych spoczywają łuki sklepień, są zupełnie prze- 
sunięte i w złym stanie; również kopuła pierw- 
sza, kopuła wielka i kopuła chóru. Architekci 
wspomniani domagają się, aby mieć w pogo- 
towiu rusztowanie, które w razie niebezpieczeń- 
stwa, trzęsienia ziemi lub dalszego przesuwania 
się równowagi możnaby ustawić w ciągu kilku 
godzin. Nadto żądają” zupełnej odbudowy naj- 
bardziej zagrożonych części kościoła. Kosztorys 
robót odpowiednich wynosi 150.000 lirów. 

* Wyprawa Filipa ks, Orleańskie- 
go znanego podróżnika i badacza nauko- 
wego obudziła powszechne zajęcie w świecie, 
interesującym się północnemi strefami naszej 
kuli ziemskiej. Ks. Filip przybył 30 z. m. 
na statku „Raguivald-Jarl* w towarzystwie 
przyrodnika dr. Rćócamiera z Bergen do New 
Castle. Wyprawa przyniosła bardzo obfite plo- 
ny. Książę opłynął na swym paroweu „Belgi- 
ca" wschodnie wybrzeże Nowej Zemli i dotarł 
aż do 78 stopnia półn. szer. „Belgica* omija 
obecnie fiordy norweskie. Znajdują się na tym 
okręcie towarzysze wyprawy ks. Orleańskiego 
i liczne plony ekspedycyi. Ks. Filip przyjechał 
1 b. m. do Londynu i zamieszkał w hotelu 
Carlton. 


* Telegraf bez drutu z Ameryki 
do Europy. Połączenie Europy z Ameryką za 
pomocą telegrafu bez drutu stało się wreszcie 
rzeczą dokonaną. Marconi zajmował się tą spra- 
wą od dłuższego czasu, a mianowicie od d. 28 
września b.r., urządziwszy jedną stacyę w Gal- 
way, na zachodniem wybrzeżu Irlandyi, drugą 
zaś w miejscowości portowej Glace w Nowej 
Szkocyi, po drugiej stronie oceanu Atlantyckie- 
go. Pozaprowadzeniu tego połączenia pomiędzy 
Ameryką i Europą system Marconiego po raz 
pierwszy wszedł na tory praktycznego zastoso- 
wania na wielką skalę. Dotąd system ów słu- 
żył głównie do łączenia punktów, których w 
inny sposób nie można było połączyć, n. p. 
okrętów na pełnem morzu pomiędzy sobą, albo 
okrętów i lądu stałego. Ale porozumiewanie się 
to zawodziło często, gdyż przyrządy, umieszczo- 
ne na okrętach, posiadały zbyt mały promień 
działania. Jeżeli tedy oddalenie okrętu od lądu 
jest większe, niż promień działania przyrządu, 
to wysłauie depesz może odbywać się w ten 
sposób, że okręt wysyła depeszę na chybił trafił: 
w razie, gdy jaki inny okręt z przyrządem znaj- 
duje się w promieniu działania, naówczas ten 
drugi okręt podaje depeszę dalej, aż wreszcie, 
bądź zaraz, bądź za pośrednietwem trzeciego 
łub więcej okrętów, wiadomość dostaje się da 
stacyi lądowej. W przeciwnym razie depesza 
oczywiście ginie. Podanie depeszy w dalszą dro- 
ge przez następny okręt, poznaje okręt poprze- 
dni w ten sposób, że własną depeszę sam otrzy- 
muje napowrót. 

Ażeby system telegrafowania bez drutu 
zastosować do regularnego ruchu, trzeba było 
przedewszystkiem znacznie powiększyć promień 
działania przyrządu na stacyi. Przedsięwzięto 
próby i już w styczniu b. r. można było wysy- 
łać z Paryża do Berlina depesze. Później po- 
wiodło się nawet pokonać odległość 2000 klm. 
Ale rozsyłanie depesz telegrafem bez drutu stało 
się już prawdziwym tryumfem techniki. Trzeba 
jednakże jeszcze stwierdzić, czy zdołano zapo- 
biedz wzajemnym przeszkodom, stawianym sobie 


przezdepesze równocześnie wysłane. Ale ipod tym 
względem wypróbowano szereg sposobów, apra- 
ktyczne wydoskonalenie najlepszego z nich może 
być tylko kwestyą czasu. 

Jak Marconi zapewnia, depesze, wysyłane 
telegrafem bez drutn, będą o wiele tańsze, niż 
depesze kablów podmorskidh. Ta okoliczność 
jest bardzo ważna. Towarzystwa kablowe będą 
musiały zniżyć swe taryfy. A jeżeli system 
Marconiego odpowie wszelkim wymaganiom, w 
takim razie kable podmorskie staną się zby- 
teczne. 

* Ilość wydobytego żelaza rośnie 
z każdym rokiem. W pierwszem półroczu 1907 
r. wynosiła ona w Anglii 5,194.112 ton, o 
289,288 więcej niż w pierwszem półroczu 1906 
r. Produkcya żelaza niemiecka przeszło 1 i pół 
raza większa od angielskiej, wzrosła w tym 
samym czasie tylko o 238.827 ton. 


Notatki liigracko-Ar styczne. 


Z muzyki. (Koncert p. Sorgi w sali 
Filharmonii). 

Z pewną nieufnością oczekiwany koncert 
reklamowanej pompatycznie „Księżny Sorga“, 
był w rzeczywistości wcale sympatycznie spę- 
dzonym wieczorem. P. Sorga mimo „indyjskie- 
go podobno pochodzenia* wyglądała bardzo mi- 
lutko i bezpretensyonalnie, a śpiewała nie bez 
pewnego wdzięku o ile jej na to pozwalało 
dość skromne uposażenie wokalne. „Paryska 
primadonna“ posiada głosik nie wielki o dość 
kańciastym biegunie górnym i nikłych pozy- 
cyach dolnych. Mile brzmiąca średnica wyszko- 
lona już do pewnego stopnia jest obecnie che- 
val de bataille artystki. Ustępy obracające się 
wyłącznie na owych kilku tonach śpiewa p. 
Sorga bardzo ładniutko i nawet artystycznie 
wykańcza na nich muzyczne frazy. Wszystkie in- 
ne zawadzające o wyższe pozycye głosowe, wy- 
magające większego zasobu siły, mają jeszcze 
wyraz surowy, a czasem wręcz nieestetyczny. 
W każdym razie odinówić nie można wczoraj- 
szej koncertantce pewnej kultury głosowej, jak 
i artystycznej, obycia się z koncertową estradą 
i publicznością najrozmaitszą. Dodatek nadpro- 
gramowy po części pierwszej wskazywał aż 
nadto wyraźnie o wszechstrouności p. Sorgi. 

Na program wczorajszy wybrała p. Sorga 
cykl piosenek Georgesa, do slów Jana Riche- 
pina, zatytułowany „Les chansons de Miarka“. 
Nieznany naszej szerszej publiczności kompo- 
zytor przedstawiony był w jednostronnem świe- 
tle, a mianowicie salonowo-nudnawym. Pieśni 
Miarki są to drobne kompozycye więcej łub 
mniej subtelne i sentymentalno-poetyczne. Roz- 
lewny sentyment tych pieśni polega u George- 
sa na trzymaniu się jednej przeważnie tonacji 
i powtarzaniu bez końca jednej i tej samej 
myśli. Kołysankowe rytmy tych pieśni, nie po- 
zbawionych zresztą szczerej tęsknoty, skoro 
wypełniają wieczór cały stają się nużące przez 
swą monotonię zarówno w głosie melodyę pro- 
wadzącym, jak i falowatym akompaniamencie 
fortepianowym wspomagającym śpiew. 

Jeśli mię pamięć nie myli Georges na 
tle tych piosenek osnuł później muzyczną baśń 
większych rozmiarów, w której umieścił wszy- 
stkie ustępy składające się na „eykl Miarki“. 
Bez wątpienia na tle orkiestry posiadającej du- 
żo kolorytu i dosadnych barw ilustracyjnych 
rzeczy te tylko zyskują. Na estradzie najbar- 
dziej nawet wykończona interpretacya nie oży- 
wi monotonii, Z tem większem uznaniem pod- 
nieść należy starania p. Sorgi. Niektóre ustępy 
w jej interpretacyi oddane były pięknie. Dużo 
trafnego sentymentu ujawniła śpiewaczka w 
piosenkach zaczynających się od słów „Si leau 
qui court pouvait parler“, „Le savoir est pa- 
reil à Veau“ i „Miarka etait une hirondelle“, 
nie mniej zapału szczerego w hymnach do rze- 
ki i słońca („Dans Veau qui court sans 
but.“, „Soleil qui flambe“). Koroną wieczoru 
był hymn umarłych (; Ne crois pas que les morts 
soient morts...“). Akompaniował p. Rangl z 
dyskrecyą wyjątkowo dobrze zastosowaną. 


D. Baranowski. 


P. Zygmunt Kawecki prosi nas o za- 
znaczenie, że żadne przedsiębiorstwo, ani też 
towarzystwo amatorskie na prowincyi nie ma 
prawa przedstawiania jego sztuki p. t.: „Szko- 
ła i że każda próba bezprawnego przedsta- 
wienia tej sztuki będzie na właściwej drodze 
udaremnioną. 


Nowe pecztówki. Zasłużona firma wy- 
dawnieza J. Chociszewskiego w Gnieźnie pu- 
ściła w obieg kilkanaście seryj pocztówek ko- 
lorowanych i w czarnym druku, które zwracają 
uwagę zarówno wykonaniem, jak i treścią po- 
uczającą i pożyteczną. Wizerunki zasłużonych 
Polaków, jak Kościuszki, Kilińskiego, Głowa- 
ckiego, Mickiewicza, Krasińskiego i Słowackiego, 
Piotra Skargi, Staszica, dr. Marcinkowskiego, 
S. Tarnowskiego, Supińskiego i w.i., oraz pięknie 
wykonane sceny z bogatej naszej przeszłości, 
zajmują w tym zbiorze miejsee naczełne. 

Widoki dawnych świątyń, zamków i po- 
sągów sławnych mężów, wizerunki królów pol- 
skich i miejscowości wsławionych, popularyzują 


znów historyę naszego kraju, spełniając posłan- 
nictwo swoje w sposób zasługujący na uznanie 
i poparcie. 

Cena przystępna, nawet bardzo niska, tych 
pocztówek jest także jedna z ich zalet, które 
dają rękojmię powodzenia najnowszego wyda- 
wnietwa J. Chociszewskiego. 


Odkrycie naukowe. Prof. Strobl, pracu- 
jący w bibliotece hr. Wilezka na zamku Kreu- 
zenstein, znalazł zbiór legend, pochodzący z 
wieku XIII., a rzucający wiele ciekawego świa- 
tła na walki Ottokara czeskiego z Rudolfem 
z Habsburga. 


Marceli Próvost. „Profesor Moloch*. 
Kraków. G. Gebethner i Spółka. 1907. 

(z. s.) Utwór to najpopularniejszego z 
dzisiejszych powieściopisarzy francuskich, uka- 
zujący się obecnie w tłumaczeniu polskiem. 
Chociaż napisany niedawno,. obiegł już świat, 
równie w oryginałe, jak w licznych przekładach 
na języki europejskie, wywołując w Niemczech 
wcale silne rozdrażnienie, objawiające się na- 
miętnemi literacko - dziennikarskiemi polemika- 
mi. Akcya powieści rozgrywa się na aktuałnem 
tle prusko-germańskiem. Ludwik Dubert, Fran- 
cuz, nauczyciel na dworze jednego z książąt 
Rzeszy (posiadającego zaledwie odrobinę, a ra- 
czej pozór jedynie samodzielności) roznieca pło- 
imienną miłość w sercu jego małżonki, która 
spragniona kochania, chce porzucić męża i kę- 
dyś daleko, poza rezydencyą książęcą — może 
w Galicyi, gdzie posiada dobra ziemskie — 
snuć romans zmysłowo sentymentalny z mło- 
dzieńcem, bez wyrzeczenia się wszakże swej 
rasowej niemieckości i dumy rodowej, dumy 
władczyni, zaszcezycającej obeoplemieńca-plebe- 
jusza oznakami dostojnego umiłowania. „Lek- 
komyślny Francuz* poddaje się z początku cza- 
rowi, lecz następnie, w ostatniej chwili, zrywa 
upokarzające go więzy i wraca do ojczyzny z 
młodziutką, szesnastoletnią siostrą, będącą po- 
niekąd bezwiednym jego duchem opiekuńczym. 
Postać Elzy na Rothbergu i jej otoczenie dwor- 
skie, oraz mieszczańskie i chłopskie syłwetki 
ludności szczupłego kraiku, podległego przemo- 
cy pruskiej, pozwalają autorowi odtworzyć zaj- 
mujący i z wielu względów prawdziwy obraz 
stosunków w eesarstwie „bojaźni Bożej” i „siły 
przed prawem*, w którem ideały eywilizacyjne 
i humanitarne zdeptała i sponiewierała polityka 
Bismarka tak, że wierzą w nie już tylko ludzie 
wyjatkowi. podobni do Zimmermana (przezwa- 
nego „profesorem Molochem*), należącego du- 
chem do dawnych, „prawdziwych Niemiec, Nie- 
miec Kanta i Schopenhauera, Lotty i Wexthe- 
ra, Niemiec Heinowskiego Intermezzo. Wznio- 
sle dążenia nie mają już echa wśród zmaterya- 
lizowanego i zbratalizowanego społeczeństwa, 
pragnącego narzucić całej Europie niemieckie 
władanie i niemiecką moralność, a „siłą nie- 
miecką ujarzmić wszelką iuną siłę“. Książka 
należy do najlepszych powieści Marcelego Pró- 
vosta, wyrazić zatem należy uznanie tłumaczo- 
wi, który ją literaturze naszej przyswoił. 


Dramat polski nad Adryatykiem. 
W Tryeście zorganizował były reżyser teatru 
miejskiego w Lublanie, p. Aleksander Vero- 
vszek własną trupę i sezon obecny rozpoczyna 
pod hasłem zapoznania słoweńców z komedją 
polską. Zasięgnąwszy rady z Krakowa i War- 
szawy, dyr. Verovszek, przystosowując otrzy- 
mane rady do miejscowych warunków, a zwła- 
szcza sił towarzystwa, rozpoczął sezon wiecz0- 
rem jednoaktówek polskich: „Bogata jedyna- 
ezka“, „Consilium facultatis“ Fredry i „Złoty 
cielee“ Dobrzańskiego. Na dalszym planie są 
„Grube ryby“ Baluckiego, oraz „Zołnierz kró- 
lowej Madagaskaru* Dobrzańskiego. 

W tHumaczeniu są również inne jeszcze 
dzieła naszych komedyopisarzy. Tak więc w 
roku bieżącym sztuka polska będzie święciła 
tryumfy nad Adryatykiem. 


»Świat w obrazachce. Pod tym tytułem 
ukazał się pierwszy zeszyt miesięcznika illustro- 
wanego za miesiąc listopad. Jest to wydawni- 
ctwo nadzwyczaj ozdobne a jedyne w Polsce, 
w którem illustracye w tekście i tablice są wy- 
łącznie barwnemi zdjęciami z natury. Zastoso- 
wano tu po raz pierwszy fotografię w kolorach 
naturalnych, przez co widoki przyrody, miast, 
budowli, typów ludowych i t. p., przedstawio- 
ne są z najzupełniejszą wiernością i z wszel- 
kiemi powabami światła i barw. Zeszyt ten za- 
wiera następujące illustracye tekstowe: „Mło- 
dzieniec z Kampanii“, „Część ogrodu klasztoru 
San Giovani degli Eremiti w Palermo“, „Ko- 
ściół klasztoru San Giovanii degli Eremiti w 
Palermo“, „Salzburg (widok z góry Kapucyń- 
skiej na Sałzachę)*, „Widok z nad Haweli“ 
„Morskie Oko w Tatrach“, „Droga z Zakopa- 
nego do doliny Białki“ i „Widok Bregencji*. 
Jako dodatek zaś następujące tablice kolorowe: 
„Widoki z Zakopaaego (Tatry)*, „Wiedeń (wi- 
dok z ratusza na zamek cesarski)“, „Bozen w 
Tyrolu“, „Ogólny widok Bregencyi*. Obrazy te, 
naklejane na czarnych kartonach, nadaja się 
ewentualnie do oprawienia w ramki. Pismo to 
wychodzi nakładem p. A. Landowskiego we 
Lwowie. 
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Z paryskiego Salonu. W salonie jc- 
siennym bierze w tym roku udział spora garst- 
ka naszych malarzy i rzeźbiarzy. 

W dziale malarstwa wystawiają: pp. K. 
Brandel, Z. Brunner (ciekawe studyum kobiece), 
B. Buyko (ładne wnętrze Panteonu), R. Hassen- 
berżanka, J. Hulewicz (portret znanego powsze- 
chnie w kołonii paryskiej dr. Lewenharda z 
córką), J. Kaufman (dwa portrety pastelowe), 
Z. Stefanicz (dwa pełne poezyi i wdzięku kraj- 
obrazy) i W. Wojtkiewicz, który niedawno wla- 
sną urządzał wystawę w Paryżu. 

W dziale rzeźb wystawiają: panna H. 
Ciechanowska, p. J. Szczepkowski i p. E. Wit- 
tig. W dziale wreszcie rysunków i rycin znaj- 
dują się tam prześliczne sztychy Pankiewicza, ry- 
sunck jeden p. L. Markusa ikilka p. E. Zaka; 
te ostatnie bardzo ciekawe. 


Repertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, na ogólne żądanie „Cyga- 
nerya*, opera w 4 aktach Pucciniego; Ostatni 
pożegnalny występ Ign. Dygasa oraz występ 
Ireny Bohuss. 

We środę, po raz drugi „Ich czworo”, 
tragedye ludzi głupich, w 8 aktach, przez Ga- 
bryelę Zapolską. 

We czwartek, po raz pierwszy „Mefisto- 
feles“, opera w 4 aktach Arriga Boity, go- 
ścinny występ H. Zboińskiej - Ruszkowskiej i 
A. Dianni. Partyę tytułową wykona p. Mosso- 
czy, partyę „Marty* pni Kasprowiczowa, „Wa- 
gnera“ p. Sulikowski. 

W piątek, po raz trzeci „Ich czworo“, 
tragedye ludzi głupich, w 8 aktach, przez Ga- 
bryelę Zapolska. 

W sobotę o godzinie pół do 4 dla mło- 
dziezy szkolnej po raz drugi „Otello“, trage- 
dya w 6 aktach Szekspira z p. Źelazowskim. 

W sobotę o godzinie pół do 7 wieczorem 
po raz drugi „Mefistofeles*, opera w 4 aktach 
A. Boiły. Gościnny występ H. Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej i Aug. Dianni. 

W niedzielę, o godz. pół 4 po południu, 
„Ciotka Karola“, krotochwila w 3 aktach Tom. 
Brandona. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 52, „Wesoła wdówka”, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z pnią Miłowską. 

W poniedziałek, po raz czwarty, „ich 
czworo”, tragedya ludzi glupich w 3 aktach 
przez G. Zapolską. 

We wtorek, po raz trzeci, „Mefistofeles*, 
opera w 4 aktach Boity; przedostatni gościnny 
występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i występ A. 
Dianni. 

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Hamlet“, tragedya w 5 aktach Szekspira, z 
p. Adwentowieczem w roli tytułowej. 

We czwartek, po raz czwarty, „Mefisto- 
feles“, opera w 4 aktach Ar. Boity; ostatni i 
pożegnalny występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej 
i występ A. Dianni. 

W piątek, po raz drugi, „Hamlet“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira; z p. Chmieliń- 
skim w rołi tytułowej. 


Listy berlińskie. 


W listopadzie. 


(Kamarylla pruska przed trybunałem. — Ber- 
lin zdobywa rekord zepsucia. — Mizoginia a 
romantyzm. — Hr. Kuno Moltke jako czło- 
wiek. — Ks. Eulenburg. — Polityczna strona 
procesu. — Ukryty rząd. — Harden jako po- 
lemista. — Nowa era polityczna w Niemezech). 


Śmiały atak Maksymiliana Hardena, 
który spowodował już upadek polityczny naj- 
wpływowszych do niedawna członków ber- 
lińskiego towarzystwa dworskiego, pociągnął 
za sobą jako dalszą nieuniknioną konsekwen- 
cję, proces sensacyjny. Rzekłbyś, że Berlin, 
współzawodniczący obecnie z Paryżem na 
tylu polach. pokusił się też o zdobycie pal- 
my pierwszeństwa w zepsuciu sfer najwyż- 
szych. Daremnie bowiem szukanoby w aktach 
sądów paryskich śladów epidemii moralnej, 
która zaraziła przedstawicieli najgłówniejszych 
rodzin niemieckich. 

Trzeba sięgnąć aż do czasów dekaden- 
cyi greckiej lub imperatorów rzymskich, by 
spotkać się z podobną perwersyą. Stosunki, 
z których zerwał zasłonę Harden ręką nie- 
miłosierną, pod niejednym wzgledem są wprost 
zagadkowe. Gdyby cesarz Wilhelm sam na- 
leżał do natur nienormalnych, łatwiejby zro- 
zumieć można, że najbliższe otoczenie jego 
składało się wyłącznie z — no, powiedzmy 
z mizoginów. Lecz Wilhelm II. uważa za je- 
dną z „misyi* swych, być przykładnym mę- 
żem i ojcem, podkreślać przy każdej sposo- 
bności „prawdziwą męskość niemiecką“. 

Jeżeli mimo to w pobliżu jego gnieź- 
dzić się mogło zwarte koło ludzi zniewieścia- 
łych, o chorobliwem życiu moralnem i fizy- 
cznem, to wytłómaczyć to można co najwię- 
cej dwiema okolicznościami. Z jednej strony 
najwybitniejsi w tem gronie, ks. Eulenburg 
i br. Moltke, przesiąknięci są pewnym ro- 
mantyzmem mistycznym, bardzo pokrewnym 
kierunkowi samego cesarza. Æ drugiej zaś, 


panowie ci znakomicie odgrywać umieli rolę 
bezinteresownych, prawdziwych i podziwiają- 
cych przyjaciół. Podezas gdy inni starali się 
o godności i zaszczyty, oni chętnie stali na 
uboczu, wiedząc dobrze, że w ten sposób wy- 
wierać będą wpływ o wiele silniejszy. Kie- 
dy inni. na stanowiskach urzędowych, prze- 
ciwstawiali często woli panującego własne 
przekonanie, oni tworzyli chór adorujących 
„quand même“. Nie dziwnego, że Wilhelm 
II. bardziej Ignął do nich, niż do Bismarcków 
i Buelowów.... 
* 


Rozprawa miedzy hr. Moltkem a Har- 
denem należy bezsprzecznie do najcieka- 
wszych procesów politycznych, jakie kiedy- 
kolwiek się odbyły; równocześnie zaś ma 
ona znaczenie bistoryczno-kulturalne. Te dwie 
strony procesu, aczkolwiek ciągle z sobą 
się mięszały, należy ściśle odróżniać, jeżeli 
chcemy ocenić bezstronnie wszystkie osoby 
w grę wchodzące. 


Przypuśćmy, że hr. Moltke i ks. Eu- 
lenburg nie hyli wcale osobistościami poli- 
tycznemi, podobnie jak br. Hohenau i hr. 
Lynar, przyjaciele ich. którzy wskutek wy- 
stępków zarzuconych dziś tym panom, stra- 
cili pozycye swe w armii niemieckiej. Wów- 
czas rzecz nabiera innego charakteru, a na 
podstawie dokładnych informacyj, których 
dostarczył proces obecny, zwłaszcza hr. Mol- 
tke występuje w świetle o wiele sympaty- 
czniejszem. 

Przedewszystkiem bowiem stwierdzić 
należy, że hr. Moltkemu nikt nie dowiódł 
występku przeciw $ 175 niemieckiego kode- 
ksu karnego, a nawet Harden tego mu nie 
zarzuca. Kuno Moltke — podobnie jak zre- 
sztą Eulenburg — należy do „intelektual- 
nych* wśród wojskowo - urzędniczej arysto- 
kracyi pruskiej. Żył on w Monachium w gro- 
nie wybitnych artystów, jak Lenbach i Kaul- 
bach i sam jest w muzyce wysoce uzdolnio- 
ny. Komponuje nieźle i gra znakomicie. 
W Berlinie od lat pośredniczył między koła- 
mi artystycznemi a dworskiemi. Skoro się 
zjawił prawdziwy talent na estradzie koncer- 
towej. br. Moltke nigdy nie odmawiał mu 
pomocy. Widziano go na wszystkich ciekaw- 
szych koncertach, gawędził z koncertującymi 
w foyer, przedstawiał ich członkom rodziny 
cesarskiej. Wspomnieć należy, że i artystów 
polskich przyjmował i popierał Moltke z calą 
uprzejmością i serdecznością wielko-świato- 
wego mecenasa. 

Podobnie ks. Filip Eulenburg ma pe- 
wne zdolności i ambicye literackie. Pisywał 
pieśni do których Moltke komponował mu- 
zykę. Fączyła ich przyjaźń ścisła, a nawet 
namiętna, lecz nie występna. Waktem jest 
wprawdzie, że ks. Eulenburg brał udział w 
owych szezególnych orgiach, które odbywały 
się w poczdamskiej willi hr. Lynara, lecz nie 
wpływało to na stosunek jego do hr. Mol- 
tkego. 

Słusznie zauważył przed sądem rzeczo- 
znawca, dr. Hirschfelh, że awersya do ko- 
biet a skłonność do mężczyzn występuje u 
różnych jednostek w najrozmaitszych stopniach 
i odcieniach. Hr. Moltke był w samej rzeczy 
przedewszystkiem nowoczesnym mizoginem. 
Przejął się hasłami, rzneonemi przez Nitzsche- 
go, Ibsena i Strindberga. Los skojarzył go 
w małżeństwie z niewiastą, która i bez skłon- 
ności wrodzonej musiałaby byla zeń zrobić 
wroga rodu kobiecego. Ta pani v. Elbe — 
po rozwodzie z Moltkem wyszła za mąż po 
raz wtóry a raczej już po raz trzeci — była 
stanowczo najantypatyczniejszą figurą w ca- 
łym tym procesie. Histeryezka i Ksantypa, 
zraziła sobie męża scenami niemilosiernemi 
tak dalece, że zaczął stronić od niej. Słowa, 
które torturowany przez nią Moltke wypo- 
wiedział w ciągu jednej z owych scen no- 
enych, tajemnice sypialni, pani Elbe powtó- 
rzyła Hardenowi i przytoczyła obecnie przed 
trybunałem. Jeżeli hr. Moltke po kilku la- 
tach pożycia z taką kobietą doszedł istotnie 
do przekonania, że małżeństwo jest — „świń- 
stwem*, to dziwić mu się nie można. 

Gdyby to byli ludzie prywatni, niktby 
się nie był troszczył o Moltków i Kulenbur- 
gów, lecz oni stanowili ukryty, właściwy, naj- 
wyższy rząd Niemiec. Nie na Wilhelmstrasse, w 
pałacu kanclerza, zapadały decyzye w głównych 
kwestyach polityki niemieckiej, lecz w Lieben- 
berg, w domu FKulenburga. Ci ludzie, do- 
tknięci pewną anomalią całej istoty, zawarli 
między sobą niejako kontrakt na życie, stwo- 
rzyli żelazne koło, otaczające osobę panują- 
cego. Nie dopuszczali nikogo do wpływu, 
który nie miał ich aprobaty. Role ich były 
w ten sposób podzielone, że hr. Moltke, jako 
adjutant przyboczny cesarza, dowiadywał się 
o wszystkiem, co się działo u dworu i w po- 
lityce i informował stale ks. Eulenburga. 
Wpływ Eulenburga zaś najlepiej ilustruje hi- 
storya czterech kanclerzy państwa niemie- 
ckiego. On to obalił Bismarcka, który był 
najzaciętszym jego wrogiem. Jego ofiarą był 
Caprivi. Ks. Hohenlobe drżał na jego widok. 
On wreszcie postanowił uczynić kanelerzem 
Buelowa, w którym upatrywał swe narzędzie. 
Buełow nie aspirował wcale do stanowiska 
sekretarza stanu. Ożeniony z Włoszką, che- 
tnieby był został jako ambasador w Rzymie. 
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I oto szczegół ciekawy: pani Buelow, chcąc 
Wyprosić, by męża nie przenoszono, udała się 
nie do Berlina, nie do cesarza, lecz do Wie- 
dnia, gdzie wówczas ks. Eulenburg był am- 
basadorem. Wówczas to, gdy pami Buelow 
zaproponowała mu, by sam objął stanowisko 
kanelerza, ks. Eulenburg odpowiedział: „Chcę 
tylko mianować królów, nie sam być królem*. 
i Kilkakrotnie ten rząd ukryty, mający 
Jedną tylko zasadę: przypodobać się tesarzo- 
wi, by mu tem łatwiej suggerować własną 
wolę, skompromitował cesarza i naraził po- 
itykę Niemiec. Ci panowie to, wbrew radom 
dobrze poinformowanych urzędników pań- 
stwowych, nakłaniali Wilhelma II., by idąc 
za impulsem fantazyi, obdarzał obce narody 
pomnikami, których wcale nie pragnęły i u- 
stawiać nie chciały. Oni to, widząc, że ce 
sarz życzy sobie pojednania z Francyą, przed- 
stawiali mu sytuacyę w kolorach różowych, 
obiecywali, że prezydent Fallićres z nim się 
spotka i że nastąpi porozumienie eo do Ma- 
rokka. Oni wreszcie wprowadzili w najbliż- 
sze otoczenie cesarza radcę ambasady fran- 
cuskiej, Lecomtea, który dzielił ich skłonno- 
ści, lecz równocześnie jako dyplomata fran- 
cuski zręcznie umiał badać, Ich to wina, że 
doszło niemal do wojny wskutek sprawy ma- 
rokkańskiej. 

Nie podlega tedy wątpliwości, że poli- 
tyczny wpływ kamaryli nie był korzystny 
ani dla Niemiec, ani dla kogokolwiek inne- 
go. Daremnie zwalczał go ks. Buelow, który 
bynajmniej nie poprzestał na roli podnóżka 
Wulenburga. Raczej i ten czwarty kanclerz 
Już się zachwiał wskutek niechęci koła Lie- 
benbergskiego. Co się nie udało czterem 
kanelerzom, tego dokonał Harden. 

* 


: Zapewne, że środek, którego użył, nie 
jest nienagannym i skutkiem tego cała rola, 
jaką Harden odegrał przed sądem, miała 
obok strony sympatycznej i ujemną. Powier- 
nik pani v. Elbe pra? przed obliczem świata 
brudną bieliznę hr. Moltkego i ks. Eulen- 
barga. Materyalem jego były plotki i plote- 
czki, podsłuchane półsłówka, ruchy, o któ- 
rych mu doniesiono. Pewnego razu Moltke, 
J drażnić żonę swą, przycisnął do ust chu- 
Steczkę ks. Eulenburga, szepeząc w rozma- 
Izeniu: „Serce moje, duszo moja!“ Tego ro- 
dzaju komentarze były nawet podstawą wy- 
toku sądowego, który uwolnił Hardena, za- 
Znaczając, że udało mu się dowieść homose- 
ksualności hr. Moltkego. 
Wobec polemiki Hardena hr. Moltke 
był wprost bezbronnym. Przedewszystkiem 
Jako człowiek bądź co bądź lepszego układu 
wzdrygeł się roztaczać przed światem taje- 
zaj swego pożycia małżeńskiego. Powtóre, 
p wno on, jak cwrońca jego mio grzeszą, 
(Awa ani zręcznością, wówczas gdy 
wh en jest świetnym mowcą i zna się sam 
nJ ornie na fintach procesowych, a obrońca 
Jego, Bernstein, znany komedyopisarz, nale- 
T 90 Najzręczniejszych prawników. Tak to 
A stało, że oskarżyciel Moltke siedział jak- 
dh na ławie oskarżonych, a obwiniony Har- 
“n przed trybunałem stał, jako oskarżyciel. 
ubliczności ` nieco żal było Moltkego, niby 
łych, aego przez dwóch brytanów zacie- 
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Z tem wszystkiem znaczenie polityczne 
ścji Hardena jest olbrzymie i sięga dalej, 
o mme publiczna Niemiec dziś przypuszcza. 
ne. nej strony odegrał się tu ostatni akt 
di KA „wielkiego dramatu historycznego, z 
NE Em zaczątek nowej ery. Obale- 

T enburga i popleczników jego przez 
Przez p ee pozagrobowa usuniętego 
Ściwą oae Zelazny kanclerz z wła- 
5 ŻA i bezwzględnością otwarcie mówił 

o adi Liebenbergskiej, zowiąc ją die 
znaczeniu. TI Hintermänner w podwójnem 
kurzem Bi arden był przybocznym dzienni- 
tygodniami cka od czasu upadku jego i 

E 1 u niego przesiadywał. Przez Har- 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Pierwszy oddział Rady przemy- 
słowej w Wiedniu obradował wczoraj 
nad sprawą ugody, a po przeprowadzeńiu dy- 
skusyi przyjął rezolucyę, w której dany jest 
wyraz oczekiwaniu, że traktat ten, który po 
rozważenin wszystkich danych i otrzymanych 
koncesyj, musi się uznać za możliwy do 
przyjęcia, uzyska moe prawną. Rada z zado- 
woleniem wita dalsze trwanie wolnego, wza- 
jemnego handlu i wyraża oczekiwanie, że 
Rząd nie poniesie żadnych ofiar celem utrzy- 
mania wspólności Banku. W końcu Rada 
wyraża podziękowanie Rządowi, a szczegól- 
nie P. Prezydentowi gabinetu bar. Beckowi 
za celowe i rzeczowe strzeżenie interesów 
przemysłu i handlu. | i 

Rezolucya ta będzie przedłożona pełnej 
Radzie do uchwały. 


= Komitet wykonawczy partyi mło- 
doczeskiej odbył wczoraj w Pradze po- 
siedzenie, na którem po referacie p. Krama- 
rza o sytuacyi politycznej, powzięto szereg 
uchwał konkretnych. We czwartek odbędzie 
się w Wiedniu wspólne posiedzenie posłów 
klubu z komitetem wykonawczym i powzięte 
zostaną ostateczne uchwały. 

= Sejm węgierski obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad prowizoryum bu- 
dżetowem. W dyskusyi poseł chorwacki, Ba- 
bicz Gjalski, omawiał stosunek prawno-pań- 
stwowy Chorwacyi do Węgier. 

== Jedno z pism budapeszteńskich o- 
głosiło interview z ministrem honwedów gen. 
Jekelfalussym w sprawie podwyższenia 
gaż oficerskich. Węgierskie Biuro kore- 
spondencyjne zostaje z kompetentnej strony 
upoważnione do oświadczenia, że minister 
honwedów zawartych w tym  interviewie 
zdań nie wygłaszał i że cały wywiad jest 
apokryfem. 

== Osservatore Romano donosi, że roz- 
powszechnione w dziennikach pogłoski o 
złym stanie zdrowia Papieża są zu- 
pełnie bezpodstawne. Ojciec św. cieszy się 
jak najlepszem zdrowiem. 

= W środę lub czwartek przedłoży 
rząd francuski parlamentowi Księgę żółtą 
w sprawie marokkańskiej. 

Minister Pichon oczekuje jeszcze przy- 
zwolenia kilku zagranicznych rządów na o0- 
głoszenie dokumentów, odnoszących się do 
tych rządów. 

Dyskusya w Izbie deputowanych roz- 
pocznie się w tej sprawie prawdopodobnie 
w piątek. Gdyby Izba żądała odroczenia dy- 
skusyi celem szczegółowego przestudyowania 
Księgi żółtej, to Pichon nie będzie się temu 
sprzeciwiał, 

= Francuski minister skarbu 
odbył wczoraj konferencyę z japońskim 
ministrem skarbu. 

= Hiszpański minister spraw zagranicz- 
nych zdał prezydentowi gabinetu sprawę ze 
swej podróży do Paryża. 

Jak się dziennik Imparcial dowiaduje, 
minister spraw zagranicznych oświadczył, że 
spotkał się w Paryżu z jak najlepszem przy- 
jęciem u prezydenta Franeyi p. Fallières i 
u francuskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Pichon. Obaj są zadowoleni bardzo z po- 
rozumienia istniejącego między obu pań- 
stwami. 

Dziennik Liberal donosi, że konferen- 
cya w Paryżu sprowadzi zmianę polityki hi- 
szpańskiej w tym kierunku, iż wzmocnią się 
wpływy hiszpańskie w Marokku. 
Hiszpańscy królestwo przy- 
byli wczoraj w odwiedziny do króla Edwar- 
da na zamek Sandringham. 

= Wczoraj otwarto na wszystkich wy- 
działach Uniwersytetu w Sofii półro- 
cze zimowe. 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 5 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzenin Izby posłów uczynili pp. Stei- 
ner i tow. dwa wnioski nagłe. Pierw- 
szy wniosek odnosi się do sprawy uregulo- 
wania gaź oficerskich, podwyższenia doda- 
tków służbowych dla podoficerów i podwyż- 
szenia żołdu dla żołnierzy. Wnioskodawcy 
wzywają Rząd, aby natychmiast z P. Mini- 
strem wojny i P. Ministrem wspólnego skar- 
bu rozpoczął rokowania celem przedłożenia 
odpowiednich ustaw najbliższym Delegacyom. 
Drugi wniosek nagły domaga się zorganizo- 
wania pomocy dla rodzin rezerwistów, po- 
wołanych na ćwiczenia wojskowe. 

P. hr. Kolowrat przedłożył wniosek 
nagły w sprawie natychmiastowego wniesie- 
nia ustawy, upowaźniającej Rząd, aby w ko- 
rzystnej chwili na targu pieniężnym zacią- 
gnął pożyczkę na inwestycye kolejowe. 


Exposé budżetowe P. Ministra skarbu. 


Poczem zabrał głos P. Minister skarbu 
dr. Korytowski i przedłożył preliminarz 
budżetu na rok 1908. P. Minister stwier- 
dził, że wydatki preliminowane są na rok 
1905 w kwocie 2.133,523.000 koron, docho- 
dy w sumie 2.185,774.000; budżet zatem w 
r. 1905 wykaże nadwyżkę w kwocie 1,951.000 
koron. Jeżeli się porówna preliminarz ten 
z budżetem z r. 1907, okazuje się, że wy- 
datki wzrosły o 62 milionów, a dochody 
okrągło o 63 milionów koron. Mimo, iż ten 
wzrost cyfr wydatków i dochodów wydaje 
się znacznym, to jednak wynosi on w sto- 
sunku do wysokości całego budżetu Austryi 
tylko 3 pre. preliminarza, albowiem od upań- 
stwowienia kolei Północnej i włączenia płac 
personalu tej kolei do preliminarza państwo- 
wego, przekroczono już sumę dwu miliardów 
koron. Wysoka Izbo! Muszę otwarcie przy- 
znać, że w tym roku nie było rzeczą łatwą 
ułożenie budżetu, gdyż zawiera on niezwy- 
kle wysoką ćyfrę wydatków. Trzeba było 
wiele czasu i pracy poświęcić, ażeby zado- 
wolić wszystkie żądania na najrozmaitszych 
polach tak rozgałęzionego gospodarstwa pań- 
stwowego i pogodzić je ze środkami, jakie 
były do rozporządzenia. Jeżeli panowie przej- 
rzycie budżet, którego rozmiary z każdym 
rokiem wzrastają, to przyjdziecie do przeko- 
nania, że tak znaczny wzrost wydatków jest 
konglomeratem ogromnej liczby małych po- 
zycyj, z których każda z osobna jest niezna- 
czna, które jednak razem wzięte tworzą tę 
imponującą eyfrę przeszło 62 milionów. 

Następnie omawiał P. Minister cało- 
kształt budżetu i rzekł: Jest to już znamie- 
niem czasu, że żądania, stawiane administra- 
cyi państwowej, są coraz większe, że żąda 
się ingerencyi Państwa, a szczególnie jego 
opieki na polach, które dawniej nie należa- 
ły do zakresu jego działania. 

Główna przyczyna wzrostu budżetu tkwi, 
zdaniem P. Ministra, w powiększających się 
potrzebach ludności, które Zarząd Państwa 
z trudnością tylko może zaspokajać. P. Mi- 
nister porównywa ze sobą budżety ostatnich 
lat 40 i wykazuje, że budżet z r. 1868 za- 
wierał w preliminowanych wydatkach kwotę 
640 milionów koron. Od tego czasu wydatki 
ogromnie wzrosły, najbardziej w ostatniem 
dziesięcioleciu, albowiem od r. 1998 do roku 
1908 wzrost ten wynosi 639 milionów. Gdy 
się zestawi budżet z r. 1868, w którym wy- 
datki wynosiły 640 mil. kor., z obeenym, 
w którym preliminowano je na 2.138 milio- 
nów, to okazuje się, że w tem 40-leciu wy- 
datki wzrosły o przeszło półtora miliarda 
koron. 

Oprócz tej ekspanzyi, wynikającej z na- 
turalnego rozwoju Życia państwowego, jeszcze 
inne specyalne momenta wpłynęły na ukształ- 
towanie budżetu. P. Minister wskazuje prze- 
dewszystkiem na konieczność dostarczenia 
środków na zainnugurowaną w r. z. regula- 
cyę poborów personalu państwowego. Jak 
wiadomo, w tym roku regułacya ta znajduje 
normalne pokrycie w zapassch kasowych, 
które mają być zasilone spodziewanemi nad- 
wyżkami, chódzi jednak przytem o trwały 
wydatek, który musi mieć pokrycie w bieżą- 
cych dochodach, a który wynosi przeszło 39 
milionów koron. 

Ze trudno jest taką sumę wstawić do 
preliminarza, to wynika już jasno z faktu, 
iż w latach 1901 do 1905 wzrost prelimino- 
wanych dochodów wahał się między 30 a 
40 mil. kor., z wyjątkiem r. 1903, w którym 
skutkiem depresyi ekonomicznej wzrost ten 
wynosił tylko 12 mil. kor. 

Drugim momentem, który trzeba było 
uwzględnić przy układaniu budżetu na rok 
1908, to koszta budowli państwowych. Ko- 
szta te są dość znaczne, a ze względów eko- 
nomii budowniczej powinny owe budowle 
być szybko wykonane. W tym celu, odpo- 
wiednio do myśli, poruszonej w Izbie po- 
słów, rozdzielono te budowle na długotermi- 
nowe anuitety. Przez to osiągnięto to, iż 
bardzo znaczna liezba koniecznych budowli 
będzie równocześnie ać rozpoczęta. 

W dalszym ciągu P. Minister szezegó- 
łowo wyłuszeza, w jaki sposób zwyżka wy- 
datków w kwocie 62 milionów koron roz- 
dziela się na poszezególne etaty i na jakie 
cele pieniądze te są przeznaczone. Pomimo 
liberalności w tych wydatkach, nie jest je- 
dnak uzasadniony zarzut lekkomyślności, ałbo- 
wiem trzeba wyzyskać lata korzystne, by wy- 
pełnić luki i przygotować się na czasy gor- 
sze. „e takie czasy przyjść mogą, to wobec 
kolejnego następowania po sobie lat tłustych 
i chudych, nie jest wykluczone. 

, Memento pewne w tym kierunku za- 
wiera budżet na rok 1908 o tyle, że zwy- 
czajne wydatki wzrosły o 114 milionów, gdy 
tymczasem zwyczajne dochody tylko o 98 mi- 
lionów. Również nie można na to liczyć, 
ażeby progresya dochodów w przyszłych la- 
tach trzymała się na wysokości roku 1907. 
Zbiory roku 1907, chociaż były średnio do- 
bre, nie mogą jednak pod względem jakości 
iść w porównanie ze żniwami z lat 1905 i 
1906. 

P. Minister mówi dalej. 


Kraków, 5 listopada. (Tel. pryw.). Wy- 
bór I. wiceprezydenta m. krakowa w miejsce 
p. Chylińskiego odbędzie się na najbliższem 
posiedzeniu Rady miejskiej. Mający najwię- 
ksze' szanse radny Bandrowski, dyr. szkoły 
przemysłowej, uchylił się od wyboru. Wobec 
tego wymieniają jako kandydatów wicepre- 
zesa Izby handlowej kupca Jana Federowi- 
cza, kupca dr. Szarskiego i prof. Domań- 
skiego. 

Kraków, 5 listopada. (Tel. pryw.). Ba- 
wiący w Warszawie Wilhelm ibensehiitz, 
współwłaściciel okradzionego kantoru, doniósł 
tu telegraficznie, że przyitrzymano drugiego 
sprawcę włamania. 

Poznań, 5 listopada. (Tel. pr.) Reda- 
ktora odpowiedzialnego Postępu p. Stanisła- 
wa Kunza, skazała tutejsza Izba karna na 2 
tygodnie więzienia za korespondencyę z Buku, 
w której zarzucono obywatelom tamtejszym, 
że zamiast rodaków popierają Niemców i 
Zydów. Kunz odsiaduje już karę 4-tygodnio- 
wą za pewien artykuł. 

Sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił prośbę 
o rewizyę wyroku, skazującego ks. proboszcza 
Jezierskiego z Kunowa na 4 tygodnie wię- 
zienia za wykroczenie przeciw paragrafowi o 
kazalnicy. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 5 listopada. Prognoza na 6 
listopada. W Galieyi wschodniej: Prze- 
ważnie pogodnie, słabe wiatry, mgła po- 
ranna. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, miejscami mgła poranna, bar- 
dzo chłodno, w nocy mróz. 


Wiedeń, 5 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. „Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował dyplomowanego eksperta dla środ- 
ków Żywności, Józefa Chełmeckiego asy- 
stentem c. k. powszechnego Zakładu dla ba- 
dania środków spożywczych w Krakowie. 

Nowy Jork, 5 listopada. „Trust Com- 
pany of America“ i „Lincoln Trust Company“ * 
znowu otworzyły swe biura. 

Waszyngton, 5 listopada. Po konfe- 
rencyi prezydenta Roosevelta z sekretarzem 
stanu Roctem odstąpiono od zamiaru: zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesyi kongresu z powodu 
przesilenia finansowego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi. 


Warszawa, 5 listopada. (Tel. pryw.) 
Dzienniki dowiadują się, że przyczyną one- 
gdajszych represyj było przewidywanie ataków 
terrorystycznych, zapowiedzianych rzekomo 
na dzień onegdajszy. Uzbrojono dlatego 150 
wojskowych w karabiny z bagnetami. 

Warszawa, 5 listopada. (Tel. pryw.). 
Nocy onegdajszej aresztowano adwokata przy- 
sięgłego Sterlinga, oraz hr. Kossakowskiego, 
który się potem zgłosił do jego kancelaryi. 

Warszawa, 5 listopada. (Tel. pryw.). 
Za napad na sklep monopolowy skazano 4 
włościan na śmierć przez powieszenie. 

Wilno, 5 listopada. (Tel. pr.) Kapituła 
wilerńska na żądanie władzy administracyj- 
nej, aby wybrała z pośród siebie zarządcę 
dyecezyi na miejsce usuniętego Pasterza, od- 
powiedziała, że według prawa kanonicznego 
bez szezególnego upoważnienia Kuryi rzym- 
skiej do wyboru tego przystąpić nie może. 

Lida (gub. wileńska), 5 listopada. Do- 
konano tu zabójstwa na rodzinie bojarskiej. 
Zabito ojca i syna, a żonę i ojca zabitego 
ciężko zraniono. 

Mińsk, 5 listopada. (Tel. pryw.). Tow. 
oświaty postanowiło założyć pismo ludowe. 

Sebastopol, 5 listopada. (Tel. pryw.). 

W drodze do aresztów św. Jerzego zabito 
komisarza policyi. Towarzyszący mu żandarm 
zranił dwóch napastników. Reszta, zabrawszy 
rannych, zbiegła. 
„Lyflis, 5 listopada. (Tel. pryw.). Koło 
stacyi Batum zbiegło z pociągu pięcin prze- 
stępców politycznych; jeden z nich był w 
kajdanach. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 listopada 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 


wego 629:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 737%—, Akcye Anglobanku 
290—, Akcye Unionbanku 529—, Akcye 


Linderbanku 405—, Akcye Bankvereinu 
518:50, Akcye Bodeneredit 999:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 567%—, 
Akcye kolei państwowych 646:50, Akcye 
kolei Południowej 147:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 419:50, Akcye kolei Północnej 5190:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 590:75, Akeye Rima Muranyi 514 —, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreshowieceki. 


- NADESŁANE. 


(Loterya policyi.) Ciągnienie odbędzie się 9-go 
listopada b. r. o godzinie $ wieczorem, I. główna 
wygrana 30.000 koron może być również gotówką 
wypłacona, losy po 1 kor. są we wszystkich kanto- 
rach wymiany, kolekturach loteryjnych i trafikach 
do nabycia. 


Dr. Józef Zakrzewski 


właściciel Zakładu leczniczego Maryówka pod Lwo- 

wem donosi, że od października do maja zamyka 

Zakład w Maryówce a ordynować będzie od 25 pa- 

żdziernika do końca kwietnia w zimowym Zakładzie 

Dr. H. Ebersa na LIDO pod Wencyą jako kierownik 
oddzłału koblecego. 


Francuzka 


z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 

wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 

nia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 

między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Celine Classen. 


6 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 


C. K. prz. gral. ake. Bank hipoteczny 


pod wyższa 
z dniem 1 września 1907 oprocento- 


Fin da siecle, Frou-Frou, Jean qui | wanie wkładek na książeczki w ra- 


rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culoita rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 


chunku bieżącym 


z A'o ma Ayo 


Fantasia. Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
WŁOSKIE: bez wypowiedzenia. 
Iv Asino, Il Secolo XX. Lwów, dnia 15 sierpnia 1907. 
ROSSYJSKIE : DYREBOWA. 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje | ===- = 
Wremisą, Bus. Prowidnyk, Ruskijs | Jako korzystną lokacyę kapitału 
Wiedoimosti, Towaryszcz. poieeaaiy 
ANGIELSKIE : | 40, Obligacze fundazzu propinacyjnego, 


Frys Magazine, 


Strand Magazine, | 40, Pożyezkę krajową, 


Wide World Magazine, OCassel's Ma- | 40), Poźyczkę m., Lwowa. 


gazine, Munsay Magazine, Ainsiee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 
Sokoilowekisgo 
Biuro dzienników, Czasopism 


Lwów, Pasaż Hausmana 3. 


Papisry te kupuje i sprzedaje wajkorzystaiej 
Dom bankowy i kamor wymiany 


Sokal i Lilien. 


i ogłoszeń | Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


cztą boz doliczenia prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 listopada 1907. 


Hotel George'a. 


PP. W. br. Dzieduszycki z Jezierzan, 
F. Kumanowski z Rossyi, A. Sadowski ze 
Skały, S. Sadowski z Wołynia, E. Rozwa- 
dowski z Rossyi, E. Jurystowski z Wiednia, 
ks, M. Majewski z Królestrwa Polskiego. 


Hotel Francuski. 


PP. R. Kownacki z Czernie, K. Jawor- 
ski z Tłumacza. 


Hotel Imperial. 


PP. A. hr. Potocki z Rymanowa, A. 
br. Horoch z Winniczek, J. Aschkenazy z Ko- 
| ropca, A. Koziański z Krakowa, M. Burzyń- 
ski z Buczacza, S$. Matkowski z Sokołowa, 
Je A z Sądowej Wiszni, W. Stanek z Wi- 
sienki. 


Hotel Centralny. 
P. E. Jahn z Dydiatyez. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

sky ZW m iGo a ooo Bad 19450 19850 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4415 46:15 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł, . . 2625 2825 
Losy tund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 68—  72— 
Salma AdNzIJMOENAZ oz E 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84—  88— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29050 29150 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3272 — 3280— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 63275 638 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 14850 74450 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 557 — 560:— 
Galic. banku hip. 200 zł. . 567%— 569— 
n » dła han. i przem. 200 zł, 105— 111:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 409— 410 — 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1640— 1660 — 

„n _ Związku (Unionbank) 200 zł, 52925 530 25 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 23825 239— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 23950 240— 


L. Akceye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok, akc. pierw. 200 zł, . 460— 470-— 
n akeye zakład, 200 zł. 3946— 424... 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5220-— 5260—. 


Kol. Lwów-Belzec (akc. pierw.) 200zł. 416'-— 426° 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 55d:— 560 -- 
Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor. . 06 6. o a o BAl=" S5U 

à usir. Tow.żegl na Dunaju 500zł.mk. 990-— 995 — 


m. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 720— 726— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 5446+— 554—- 
Austr. tow. górnicze Alplne 109 zł. 598-25 59935 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2623— 3639 -- 
Sehodniey 500 kor. © e e . A85— 490 — 
Tureck. zarz. tytomiow. 506 franków 408:— 40450 
Krifail tow. kop. węgla 70 zł. 208—  256— 
N Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24980 24115 
Paryż za 100 franków . 5.0 EDO 95:527/4 
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —— —— 
Niemieckie banki Ao a -25 117-45 
Włeskie banki 95974  96-121/ 
Francuskie banki —— —— 
Swwajcarskia banki . 85-40 OR-52 ly 
©. Waluty. 
Dukat cesarski 0.6 «66 o T 11 40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankowka . . . . . . . 1915 19181, 
20-markówka s A: 23-46 23:50 
Rossyjski półimperyał . . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11727, 117471), 
Włoskie banknoty za 100 lir. „, 96— 26:20 
Rutle "a a EE 2521 254 


TTA AATE HONLAS E SEDERT EERE > rar a 


v HZ. 


CENNIK Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. pracą  ządają 
i m , Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— ; P 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | » n 1860p0500zk w a kpr. 1T- 140 Pe Uate Metriikan 
= = = n „w n 1860 po 100 zł. 4 pr. 200-— 204— | Kroacyi i Slawonii - 93:25 3425 
Lwów, dnia 5 listopada. płacą |żądają n » „ 1864 po 100 zł. . . 25250 25650 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:25 9325 
walutą koron. n n „ 1864 po 50 zł. . . 253— 257-— Finno dublicdtóRGóŻyceki 
I. Akeye za sztukę. FK a K k| | Listy zast. domen państ.po120zł.5pr. 2090— 291-— 3 x i "AEK A y P Ni 
; Fan Rn = —| ż. reg. Dunaju z r. os 5 pr. m — 
Banku hip. gal. po 200 z4.(400 kor.) 566 —|575 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poz je Bukowa a 1893 b: 
a (GOO Ly ISEren MA reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . . . . - 94:26 95:25 
s GH a, = — E. „BĘ ś 
Ko A re hase po 200 Austr. renta złota wolna od podatku r Eukowin kie odl. propinaczjie los m : 
Ę za 100 zł. 4 11415 11435 za ÓW MOBIWNEC o 0 © . 100-50 101-50 
al uk C w prenrzo CU a |556.—|561 —| jA cze kas le oć Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr 940 95-70 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Oo osaka EW -5.| Gal obleprep zackijeć mo AM, dU 
tem Lipińskiego po „500, SĘ .  |400 —|500 —| | podatku 4 pr. COW CZE SERJ i aa lwow z ARE 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- i ) i i = l 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — C. Obligacye kolejowe. że, aj Ka ire GA 23:90 94:90 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96—  96— RAK R SE 
AE auli AG: Kol Gosen, Bise v elodia waline Poż. terb. prom. za 160łank2 p. 0165 10865 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl z10pr. © 108 60f110 30 ka E 2a 200 A uk 7 777 | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15266 1636 
Aija PL. p : Do —|.09 TONE eS a : c ARP 
KO ać „l i 601. po 200 k. © | 94 40| 95 1 ki” WA? 2) AN 458— 46l- | @. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
„  kraj.4'jąpr. „ los w 511 « | 99 80100 50] | 59 zł 5Y a © 11965 12065 (za 100 zł. Nom.) 
nop Par 08 w 57 1. % | 94 60| 95 30) | kol, Karola bnidwika po 200 zł mk © ~ |Anglo-Austr. banku losw3OL4%ppr. —— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © (ostemp. akcye) . . 05-85 96:85 | Austr. zakl. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9550 9625 
sza emisya) . . . . s s > 2000 = —|IKONED ONA la woal krk 2 „ obl. prem. zr. 1880 3 pr., 267 — 273'-- 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. © | | wole o) paduape... . 0550 D i How o Wo» dBB3ypr e ae 
los w 41'/; lat . . «+ SSB == i Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10110 10210 
4 pr. los w 56 lat. a | 94 20| 94 90 Obligaege pierwszeństwa (kolejowe). 5 W. jm » „ e ma G EE 
III. Obligi za 100 kor. © Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10585 Tosar | Gal ska b. hip. DPn EO 28:00 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 7 98 98 70 Kol. e s s” 3 Bi 1000 i ć oz G 60 L4 r. A 9:50 95:50 
al. n . "W. d. = b p lai A 4 1 i n n n w n i o EERE SE „02 
Bukow. funduszu propin.Spr.w.a. s4 |101 —|101 70 *5000- al ów i 8 ý B n P ; 9610 9710 |421 Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93 65 24-85 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ` | — —| — —| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 spo mo s PRETO Ia Me 
$ „ n 4lapr.(3em.) = | 99 50/100 20 kor GL 9620 9720 |» R a „ 4 pr. stare. . 9735 9835 
4 pr. (4 em.) * | 93 26l 93 90 w m: Wet PR. 0-0 7Y | Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
n a... 5 6 (l ) 93 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 1 511 ; 99-45 100-45 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . = | 93 20| 93 90 205. ARE 6 E me a a ar 08: -904E- 4'lą pr. 51 la lat zwrotne ao 9945 10045 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku ERO oblig. komun. 3 90-50 10945 
z roku 1893 . . . . - . . 95 —| 95 70 mr. LESM 4 PME (SM) S O AES 0 O ge: 4 tla EAEE W RAS 
; e Se 3. sad S | Š Banku kr. losy 577], | za 300 k. 4 pr. 92060 3880 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 92 30] 93 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. a 28 A Ea? 
s 4 konwen. . 94 30| 95 — s 2 3 p ogos ooog |Austro-węg. banku 50 lał 4 gr. . . 9760 2860 
r in n ZEGAES PIECE FA AEG AKO 05 e e e a E 
IV. Losy Kol. B ces. Ferdynanda em. a w 4 peee N i 
M p z r. 1888, * pre. . . . . . . 96—  93— H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 —| 95 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. = ga 100 zł, nom. ke 
Gie erie 4 JMG e 6 o » © ,  Hl>  BJEE= ' ę 
V. Monety. Kol. północnej B Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i | 
a" ki ved u n z r. eo E me ,. . . . a 990 |, 10.000 mo akpi o ooo « rz ADO 11410 
ukat cesarski . 2| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. i885 pr. 11%*— 113:-— 
20 frankówka . o. o. o - 2 p „1 081935) z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9780 98:90 Lolej Lwów-Czern.-Jassy m r. 1884 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — Kol bukowińskiej lokalnej za 400 ZAROOY a a a 29:50) 
p n „papierowych 253 50/255 — "Rt. A Toi 4 p ge greg  gs:20 | Kołej Lwów-Czern. z r. 1884 «a 300 
Wognarezmiemieckich». + -m AMERON] [MAO O Kol. lie Karola Ludwika 4 pr. . 9560 9660 zł śpr. . . « « . . « . . 8860 86-60 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej 7 roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 1804 4 pr. . . . . . . . . 5.35 96.35 | Weg- gal. kol. em. 1870za200zł.5pr. 10110 102-10 
i i Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- non ono n 18% » 4, 2800 == 
Dnia 2 listopada 1907. ; 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11350 11450 J. Losy (za sztukę) 
A. Ogólny dług państwa. łacą żądaj eat a r a a 
Jednolity dług państwa w banknot. > > WAR] D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1965 2165 
maj-listopad . . . . . . . . 9585 9605 | Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —'— | Zakład kred. dla handl. i przem.160zł. 439—  445-- 
styczeń-lipiee . . . . . . . . 9575 9595 R D »n w wal. kor. 4 pr. 9255 9275 |Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 153-— 159 — 
Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 140— 144— | Fożyczka miasta Insbruku 20 zł. 91:50 9550 
luty-sierpień . . . . . 97:20 97:40 „ poż. prem. za 100 zš. (200 kor.) 18975 19375 | Losy miasta Krakowa 20 zt. 933—  99— 
kwiecień-październik . 97:20 97:40 4 5 n 50wł.(100 kor.) 18975 19375 | Pożyczka miasta Lubiany 20 zi. . 60:75 60475 
| O POZ JF WEOYEEEE CORAEAY CEF = = m = DO AA a a l jana że — 
ED Z E E ĄŅ©E u Ba U EB Z MY Mb AB 
M rej przyjmuje się oferty pisemne, opieczęto- Zapotrzebowanie tych materyałów na 
ICY aCye. wane, zaopatrzone w znaczek stemplowy po | rok 1909 może być w przybliżeniu w tych 
1 kor. za każdy arkusz, najdalej do dnia 20 | samych ilościach przyjęte eo na rok 1908 
L. 18.116 (9116 8—3) | listopada 1907 w południe do 12 godziny | i będą dotyczącemu dostawcy po upływie roku 


Sprostowanie. 

Ponieważ w „Gazecie Lwowskiej* z dnia 
29, 30 i 31 października 1907 Nr. 249, 250 
i 251 ogłoszono mylnie, że licytacye na 
dzierżawę podatku od mięsa w okręgach 
Biała, Milówka, Oświęcim i Sucha odbędzie 
się w gmachu e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Wadowicach dnia 22 listopada 
1907, przeto prostując częściowo to ogłosze- 
nie podaje się do publicznej wiadomości, że 
licytacya ta pod tymi samymi warunkami 
odbędzie się dnia 12 listopada 1907 od go- 
dziny 9 do 12 w południe, a oferty pisemne 
mają być wniesione najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia 11 listopada 1907. 

Wadowice, 81 października 1907. 


L. 559 (9076 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia przewozu mate- 
ryałów tytoniowych i próżnego naczynia 
z dworca kolejowego w Rzeszowie do rze- 
szowskiego Magazynu sprzedaży tytoniu i od- 
wrotnie, na przeciąg jednego roku, tj. od 1 
stycznia do 31 grudnia 1907 odbędzie się 
w e. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w dniu 
20 listopada 1907 rozprawa ofertowa, do któ- 


w kancalaryi e. k. Magazynu sprzedaży ty- 
toniu w Rzeszowie. 

Jnko wadyum mają oferenci złożyć 5'/, 
w gotówce lub w papierach wartościowych, 
posiadających pupilarne zabezpieczenie od 
brutto sumy zarobku spodziewanego w e. k. 
gł. Urzędzie podatkowym w Rzeszowie, a 
kwit na złożone wadynm dołączyć do oferty. 

Ilość wagi przedmiotów przewozowych 
w ciągu jednego roku wynosi w przybliżeniu 
około Kg. 595.024 sporco. 

Bliższe warunki i daty dotyczące prze- 
wozu i połączonych z tymże obowiązków 
można przeglądnąć w podpisanym Urzędzie 
każdego czasu od 8 rano do 3 po południu. 

C. k. Magazyn sprzedaży tytoniu. 

Rzeszów, dnia 29 października 1907. 


L. 2599/07 (9191 1—3) 
Ogłoszenie. 

W e. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy 
odbędzie się 18 listopada r. b. o godzinie 10 
przed południem licytacya na podstawie pi- 
semnych ofert w eelu zabezpieczenia dosta- 
wy 72 m.* miękkiego drzewa opałowego, 
6400 m. łat, 3810 m. brusu i 25.500 m. de- 
sek różnych wymiarów na rok 1908. 


1908 zapodane. 
Bliższe warunki przejrzeć można w e. k. 
fabryce tytoniu w Jagielnicy. 
C. k. fabryka tytoniu. 
Jagielniea, dnia 28 października 1907. 


L. ez. E. 883/6 (15) (9188 2—3) 

Na żądanie Leiby Feldberga odbędzie 
się dnia 15 listopada 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 ponowna licytacya realnośc 
whl. 943 gm. Rosochowańce. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 18 października 1907. 


(9228 1—38) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska |. 15. 


| Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

(przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do OIE E do ge po południu od 
0 


Licytacye: 


2 11 listopada 1907 od 10 do 12 

godz.: meble, 5 paletotów, lampy do 

elektrycznego oświetlenia i części do 

instalacyi wodociągów. 

Wtorek 12 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 

i meble, fortepian, obrazy i wina. 

Sroda 18 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 

meble, fortepian. 

Czwartek 14 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: towary żelazne, blaszane, meble, 

. planino i kosztowności. 

Piątek 15 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian oraz konfekcya męzka. 

Sobota 16 listopada 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 2 listopada 1907. 


L. 14690/07 (9077 3—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje lieytacye przez oferty ua nastę- 
pujące dostawy w r. 1908: 
Przy wnoszeniu 
oferty należy zło- 
żyć wadyum w 
kasie szpitalnej : 


1. Artykuły sanitarne, wata organtyna ete. : 1000 Kor. 
2. Wyroby gumowe, płótna, poduszki, worki ete. ; s ; 500, 
3. Szczudła, opaski : : y R í i a ; ; NÓG o 
4. Wody mineralne ć 3 ; ; ć ; , 200m 
5. Termometry lekarskie pokojowe i kąpielowe . 50 , 
6. Okulary . ; : Í ; ; ; ; ; y 50 , 
7. Słonina 6000 kg., smalee 2000 kg., szynka 1500 kg., kiełbaski 28.000 

par, wędzonki 6000 kg., kiełbasa 6000 kg. . : ; : ; 500 , 
6. Masło deserowe 1800 kg. . : 0 200 , 
9. Krupy wszelkie, oraz groch i fasola . 500 , 
10. Sliwki suszone 2000 kg., powidło 600 kg. 1007 - 
11. Cukier z przeworskiej cukrowni 7000 kg. 400 0, 
12. Towary kolonialne , : A : 3800 , 
13. Piwo beczkowe 18.000 lt., flaszkowe 9000 fll. 200 , 
14. Spirytus, wódka, rum 2000 lt. . : , 100 , 
15. Jaja kurze 190.000 sztuk . ; E : 3 5 : : 500 , 
16. Kury bite wagi 1 kg. do 1 kg. 100 dkg. sztuk 1500, kurczęta wagi 

para 1 kg. do 1 kg. 100 dkg. sztuk 3000 . ; s ; ; 200 , 
17. Mydło do prania twarde 6000 kg., krochmal, soda. 200 NE, 
18. Nafta w ilości potrzebnej, świece stearynowe 150 kg. 200 , 
19. Słoma okłotowa żytnia 85.000 kg. i : : . S00 
20. Pokost, farby, cezeryna, terpentyna, linoleum, zapałki, pędzle i t. p. 200 
21. Sprzęty szklanne, fajansowe : : ; : : : 200 , 
22. Bzczotki do zamiatania i do szurowania ; ć * : - BW 
28. Nici, bawełna, guziki, igły ete. . ; . ć 2 O y 
24. Czyszczenie kanałów i studzienek 50 , 
25. Czyszczenie kominów : ; MO 
26. Trumny 200 sztuk z drzewa miękkiego > : ; : 50 , 
27. Drzewo opałowe miękkie . ; ; : : ? ; : 200 , 


Tlości podane są w przybliżeniu. 

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w pozycyach 
11.2 8 2 6,1% JG, 18, 15 odl 25 do mł 

Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy udzieli Zarząd szpitala w godzinach 
urzędowych. 

Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. należy wnieść w godzinach urzę- 
och do biura Dyrekcyi szpitala najdalej do 1% listopada 1907 do godziny 12 w po- 
udnie. 

Do listu terminowego będzie wymaganą kaucya w wysokości 10%, wartości cało- 
rocznej dostawy. 

Kraków, dnia 29 października 1907. 
Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
Ponikło w. r. 


L. 20.136/907 (9113 3—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Zółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
lat: 1908, 1909 i 1910 a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo t. j. 
na r. 1908 z milezącem przedłużeniem na rok drugi (1909) i trzeci (1910) o ile po roku 
względnie dwóch nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie, pod następującymi 
warunkami : 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 14 listopada 1907 (czwartek) o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
Przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 13 listopada 1907 (środa) 
do godziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których wypisane być mają tylko data 
1 liczba obwieszczenia licytacyi i przedmiot dzierżawy. 

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do lieytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie. 

„. 4%. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy lieytacyjnej (a nie z wolnej ręki). 

Także oferty konkretalne 1 wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. 

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
Oszczędności a więc nawet i e. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kaucja 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst- 
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi. 


H Ph 
A Cena 
„; | Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawy wywołania kran 
-a koron 
a Belz Rz ZF prawo poboru 5900 590 
I 2 Waręż p |] podatku konsumeyjnego od mięsa Reo | 20 


Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Żółkwi tudzież Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w 
zwykłych godzinach urzędowych przed licytacyą i zostaną przy lieytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi. 


Żółkiew, 26 października 1907. 


z ama mm 


L. cz. E. 707/7 (5) (9140 3—3) 


Takie prawa, wobec których niniej- 


ż 


| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

| sądu zamieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Mikołajów, dnia 5 października 1907. 


odbędzie się w kancelaryi c. k. Zarządu sa- 
linarnego w Wieliczce licytacya za pomocą 
ofert pisemnych. 

Oferty w sposób przepisany sporządzo- 
ne i ostemplowane należy wnosić na ręce na- 
czelnika zarządu salinarnego w Wieliczce 
najpóźniej do 19 listopada 1907 godz. 10:30 
przed południem. 

Otwarcie ofert nastąpi 19 listopada 1907 
11908, względnie 1908, 1909 i 1910 różnych |o godzinie 11 przed południem. 

do bieżącego użytku potrzebnych matoryałów Rozpisane do licytaeyi materyały ofe- 
a to: rować można albo w pojedyńczych grupach, 
z grupy I. Wyrobów powrożniczych, albo też w kilku oddzielnych grupach. 

A II. Oliwy do świecenia, Bliższe wiadomości eo do ilości i jako- 

5 HI. Wyrobów szczotkarskieh, ści materyałów, jakoteż co do warunków li- 

i IV. Smar. cytacyjnych powziąść można w biurze c. k. 

> V. Materyałów budowlanych. |Zarządu salinarnego w zwykłych godzinach 

5 VI. Artykułów sklepowych. urzędowych. 

> VII. Wyrobów żelaznych. Wieliczka, dnia 31 października 1907. 

5 VIII. Wyrobów z drzewa. 

A IX. Paszy dla koni 


L. 3540/07. 
Ołoszenie licytacyi. 
i Celem zabezpieczenia dostawy w roku 


(9147 3—3) 


L. 25.470/07. 


3 7 4 À (9170) 
Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Ozortkowie rozpisuje II. publiczną lieytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od: I. mięsa, II. wina, mo- 
szczu winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierzżawnych niżej poszczególnionych 
na trzy lata t. j. na rok 1908, 1909, 1910 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 


Dnia 22 listopada 1907 d 

2 pada o godz. 9 przed 
tat dniem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
i JSzego licytacya realności wyk. hip. 550 


żytościa gy Mikołajów objętych z przynale- 


ocenidR mieszkalny z przynależytościami 

jące ogrody, 6650 koron, a grunta obejmu- 

cznie Ja 16.000427 pastwiska i lasy łą- 

iie nasa cena, poniżej której sprzedaż 
Walng Rosi 13991 kor. 60 hal. 

. lcytacyjne i inne odnośne do- 


kumenta 0, í f 
m biurze NS można w sądzie tutejszym 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


>Gazeta Lwowska< Nr. 255 z dnia 6 listopada 1907. 


z milezącem przedłużeniem kontraktu na rok 1909 względnie 1910. 

Lieytacya ta odbędzie się dnia 11 listopada 1907 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 10%, ceny wywołania. 

Pisemne oferty stemplem na 1 K. i w powyższe wadyum opatrzone, opieczętowane 
i zaadresowane z uwidocznieniem na kowercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić naj- 
później do godz. 1 po południu dnia 10 listopada 1907 na ręce Dyrektora okre- 
gn skarbowego lub jego zastępcy w Czortkowie. < 


Oferty konkretalne są wykluczone. 


Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłych dzierżaw, książeczki kasy oszezę- 
dności i losy nie będą jako wadya przyjmowane, tak samo nie będą uwzględniane oferty 


zapóźno wniesione. 


Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w papierach wartościowych mają 
przedłożyć spis tychże papierów w 3 okazach po myśli reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu 
z 17 lipea 1903 L. 10.067 (Nr. 111 dz. rozp. skarb.). 

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wyklnezonym od! 


zawierania kontraktu. 


Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomoenietwem sądownie lub notaryalnie 


uwierzytelnionem. 


Bliższe warunki lieytacyi, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Uzortko- 
wie tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 


WY y lam 
przedmiotów które będą wydzierżawione: 


| ami: 
OLE 
> 24 EO 
gb E g 
CI ; SSE Cena Wadyum 
e Okręg E 8 Oznaczenie 20 g| wywołania 
= iarz = o > 
S dzierżawny A taryf ST a 
= B= VI ESS 
s NI sa A 
i] rz "Ea By (=) 
a Sz 
ma K. h 


— 


1 | Korolówka 


2 | Mielnica 


mięsa 


3 | Skała 


żywczego od 


Prawo poboru podatku spo- 


1 | Kopyczyńce | 


TIT. klasa 


Taryfa ustawy 
z 18 maja 1875 
dz. p. p. Nr. 84. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Czortków, 25 października 1907. 

L. cz. E. 691/7 (19) 

Na żądanie Genendli Barb w Limano- 
wej odbędzie się dnia 11 listopada 1907 
w sądzie tutejszym licytacya przymusowa po- 
łowy realności lwh. 18 i 19 ks. gr. gm. kat. 
Starawieś objętej dłużników Józefa i Ma- 
ryanny Zoniów własnej. R 

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 18.426 kor. 52 hal. 

Najniższa cena wynosi 12.585 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Limanowa, dnia 16 października 1907. 


L. cz. E. 1862/7 (4) (9166) 

Dnia 27 listopada 1907 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya 
a) realności whl. 483 gm. Tuluków i b) re- 
alności whl. 1008 gm. Tułuków Abrahama 
Lettnera własnych wraz z przynależnościami 
składającemi się ad a) z domu mieszkalnego. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 117 kor, ad b) na 
1518 kor. 42 hal., przynależności ad a) na 
105 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 148 kor., 
ad b) 1012 kor. 28 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


(9139 3—3) | 


pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminię lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie. już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 18 października 1907. 


L. cz. E. X. 916/7 (18) (9208) 

„. Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie zastąpionego przez adw. dra Sło- 
twińskiego odbędzie się dnia 29 listopada 
190% o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 przy 
ulicy Kraszewskiego licytacya realności whl. 
683 Stanisławów przy ulicy Lipowej poło- 
żona, obejmująca pb. lk. 685 (Nd. 1597/,) 
z domem parterowym murowanym i pgr. 
485/1 łącznej powierzchni 1547 m.* oszaco- 
wana na 48.498 kor. 50 hal. 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 25.494 kor. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 12 października 1907. 


L. MEŻ, (9192 1—2) 

Dnia 20 listopada 1907 o godz. 11-tej 
przed południem odbędzie się w kancelaryi 
tut. zarządu salinarnego publiczna licytacya 
za pomocą ofert pisemnych na zabezpiecze- 
nie dostawy nafty potrzebnej dla c. k. za- 
rządu salinarnego w Bolechowie, Dolinie, 
Delatynie, Drohobyczu, Kosowie, Lacku-Do- 
bromilu, Łanczynie, Stebniku, Bochni i Ka- 
łuszu na rok 1908, a mianowicie : 

82.100 kg. nafty cesarskiej niezapalnej 


4.000 , „  Salonowej a 
8.400 , „ standart R 
a równocześnie taka sama licytacya na do- 
stawę oleju rzepakowego do oświetlania 


i smarów dla zarządu salinarnego w Bole- 
chowie, Delatynie, Dolinie, Drohobyczu, Ko- 
sowie, Lacku-Dobromilu, Łanczynie i Ste- 


8 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 


| 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


i Mościska, dnia 18 sierpnia 1907. 


L. cz. ©. II. 2647 (2) (9214) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo | bytu Michałowi Leji przedtem w Rakszawie 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | zamieszkałemu wniosło Towarzystwo kredy- 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas | towe dla handlu i przemysłu w Zołyni pozew 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym jo zapłacenie 420 koron zpn. 
wyborem inne osoby, swego zaufania. Ustna rozprawa odbędzie się dnia 13 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | listopada 1907 o godz. 9 rano sala Nr. I. 
zarazem do postępowania ugodowego. Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | zwanego kuratorem p. Marcin Pele wójt z 
konkursowego umieszczać się będzie w części | Rakszawy będzie go zastępywać dopokąd się 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Du- | zamianuje. 
biecku lub w pobliżu Dubieeka mają wy- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- Łańcut, dnia 30 października 1907. 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 2 listopada 1907. 


L. eż. ©. III. 483/7 (1) (9211 1—3) 
Bdy kt. 

Przeciw Karolinie z Płonków Lisow- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Józefa i Teresę małżonków Mróz- 
ków w Bochni pozew o własność iintabulacyę 
1/18 części realności lwh. 678 Bochnia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 listopada 1907 o godz. 
12 w połudn. w sali Nr. 5 w c. k. sądzie 
niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Miillera adwokata w Bochni 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Bochnia, dnia 28 października 1907. 


Konkursa. 


L. 915/07 pr. 
Konkurs 
celem obsadzenia jednej posady kaneelisty w 
XI. klasie rangi przy e. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu. 

Kompetenci o tę posadę winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna- 
jomości służby kancelaryjno-manipulacyjnej, 
znajomości języków krajowych i języka nie- 
mieckiego, tudzież odbytej sześciomiesięcznej 
praktykiikancelaryjno-manipulacyjnej przy e. k. 
Prokuratoryi skarbu w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. galie. Proku- 


(9217) 


bniku, a tylko smarów dla zarządu salinar- 
nego w Bochni, a mianowicie: 


5.460 kg. oleju rzepakowego 
5.850 , „ Maszynowego Lwów, dnia 24 października 1907. 
210 „ łoju czystego topionego 
215 „ waseliny białej 
90 „ smarowidła do wozów L. 1600 (9000 1—3) 
1880 „ oleju cylindrowego Konkurs. 
290 „ tłuszczu eylindrowego Urząd miejski w Janowie rozpisuje ni- 
1.850 „ mazi pogazowej niejszem konkurs na posadę weterynarza 
150 „ smarowidła Tovotte gminnego z roczną płacą 1000 kor. 
50 „ tłuszczu frykcyjnego Posada ta nadaną będzie na 1 rok pro- 
250 „ pokostu lnianego wizorycznie, poczeim nastąpić może stabili- 
300 „ smarowidła do lin konopo- | zacya. 
wych Zauważa się, iż w całym janowskim 
300 „ smarowidła do lin drucia- | okręgu sądowym niema weterynarza, wsku- 
nych. tek czego zapewniony jest dla weterynarza 


Oferty przepisowo sporządzone osobno 
na naftę a osobno na olej rzepakowy i smary 
zawierające wadyum do wysokości 10'/,, 
kwoty przypadającej na okres od 1 stycznia 

„do końca grudnia 1908 tudzież klauzulę, iż 
oferentowi są znane dokładnie warunki licy- 
tajne i że takowym się bezwarunkowo pod- 
daje, należy wnosić w dniu wymienionym 
najpóźniej do godziny 11-tej przed południem 
na ręce Naczelnika salinarnego. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze zarządu salinarnego w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 26 października 1907. 


gminnego liczna praktyka prywatna. 
Podania należycie udokumentowane, 
należy wnosić do urzędu gminnego w Jano- 
wie, do końca listopada 1907. 
Janów, dnia 27 października 1907. 


BOM ku rs, 

Celem obsadzenia opróżnić się mającej 
z dniem 1 grudnia b. r. posady sekretarza 
i kontrolora gminnego w tutejszem* miaste- 
czku, Zwierzchność gminna rozpisuje niniej- 
szem konkurs z terminem do 
1907. 

Do podania należy dołączyć: 

1) metrykę urodzenia, 

2) świadectwo moralności, 

3) dowód czem się kandydat zajmywał 
i zajmuje, 

4) świadectwo odbytych nauk, 

5) dowody uzdolnienia, wymagane roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z dnia 4 
marca 1899 L. 12.974 Nr. 84 Dz. u. k. dla 
sekretarzy i kontrolorów gminnych. 

Do posady sekretarza i kontrolora w je- 
dnej osobie jest przywiązana płaca roczna 
1000 kor. W razie otrzymania posady, kan- 
dydat jest obowiązany złożyć kaucyę służbo- 
wą w kwocie 400 kor. Posada zostanie na- 
daną na 1 rok prowizoryeznie, a po roku 
nienagannej służby może nastąpić stabili- 
zacya. 

Janów, dnia 2% października 1907. 


15 listopada 


v LJ 
Upadłości. 
L. cz. S. 9/7 (4) (9178 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sim- 
chego Intratora zarejestrowanego pod firmą 
„Simche Intrator, młyn amerykański i tar- 
tak w Iskani* i tegoż żony Hudesy Intrator. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę i naczelnika sądu w Dubiecku 
Eugeniusza Raciborskiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy dr. Ludwika Briefera adw. 
w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada 
1907, godzinę 10 przed połud. w c. k. są- 
dzie powiat. w Dubiecku przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
ehociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
w c. k. sądzie powiatowym w Dubiecku naj- 
dalej do końca grudnia 1907 a na audyen- | Nr. 19. 
cyi likwidacyjnej na dzień 31 grudnia 1907 | Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
godzina 10 przed południem w tymże sądzie , nawia się pana Mikołaja Dubeckiego w Czer- 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili niawie kuratorem. 
dla nich porządek. Tenże kurator zastępować będzie po- 


Rozmaite obwieszczenia. 


Dz 0 AL. Zi80 CR 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemn z miejsca po- 
bytu Michałowi Dubeckiemu z Ozerniawy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Mo- 
ściskach przez Protok. firmę handlową Wol- 
kenberg, Pordes i Spółkę w Zmiesieniu po- 
zew o 294 kor. 9 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 28 sierpnia 1907 godz. 9 rano biuro 


ratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu sześciu 
tygodni. 
Prezydyum e. k. Galie. Prokuratoryi 
Skarbu. 
(9235) 


l 2 O iO O) 
Edykt 


Przeciw Szczepanowi Florkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Wiktoryę Mrożek i spl. ze Słopnie 
szlacheckich pozew o 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 13 listopada 1907 o godzi- 
nie 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Szczepana Florka 
ustanawia się pana Łukasza Goryczkę w Sło- 
pnicach szlach. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 26 października 1907. 


L. ez. Ns. 142/7 (1) (9095 1—8) 
Edykt. 
W tutejszym sądzie są przechowane w 


sprawie: 

1. Tomasza Słowika u 29/2 zegarek 
niklowy i takiż łańcuszek skradziony nie- 
wiadomemu z miejsca pohytu Franciszkowi 
Batogowi ; 

2. Franciszka Krasonia u 712/4 zega- 
rek tombakowy z łańcuszkiem niewiadome- 
go właściciela, znaleziony na miejscu publi- 
cznem w Głogowie. 

Właścicieli powyższych przedmiotów 
wzywa się do wykazania prawa własności w 
ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu przedmioty te w drodze 
publicznej licytacyi zostaną sprzedane. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 28 października 1907. 


L. cz. O. XV. 565/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Zygmuntowi Styberowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Drohobyczu przez 
Simę z Kaisorów Schweckinger pozew o 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 listopada godzina 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu ustanawia się pana adwokata 
dr. Szajnę w Drohobyczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niehezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Drohobycz, dnia 26 października 1907. 


(9156) 


L. cz. ©. I. 418/7 (1) (9133) 
KEdykt. j 
Przeciw Janowi Komarnickiemu Jad- 


czyszycz synowi Mikołaja przedtem w Ko- 


(zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | m arnikach wniosły Teresa Matkowska Mikła 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | siewicz żona Bazia i Anna Komarnika Drudź 


żona Leona w Komarnikach skargę o uzna- 
nie własności 1/75 części majętności tabu- 
larnej Komarniki część objętej whl. 1091 ks. 
gr. przy e. k. sądzie obwodowym w Samborze 
prowadzonej. 

Ustna rozprawa odbędzie się 30 pa- 
ździernika 1907 godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Mikołaj Komarnieki Druż- 
bicz z Komarnik, będzie go zastępował, do- 
pokąd sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borynia, dnia 11 października 1907. 


L. ez. O. IL. 324/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Solskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu tutejszego przez niel. Sta- 
nisławę Mielnikiewicz w Ozortkowie pozew 
o ojcowstwo i alimentacye na podstawie któ- 
rego wyznaczono termin na dzień 14 listo- 
pada 1907 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Sol- 
skiego ustanawia się pana dr. Brauna adwo- 
kata w Kopyczyńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 24 października 1907. 


(9213) 


L. ez. ©. 137/7 (4) i ©. 138/7 (4) (9093) 
Edykt. 


Przeciw niewiadomemu w miejsca po- 
bytu Ludwikowi Frączkowi z Dzianisza, wnie- 
sione zostały do tutejszego sądu przez Ma- 
ryannę Frączkową żonę Ludwika w Dziani- 
szu dwa pozwy o zapłacenie 420 kor. i 810 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwów wyznaczoną Z0- 
stała w tym sądzie biuro Nr. II. rozprawa 
na dzień 29 listopada 1907 o 11 godzinie 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Lu- 
dwika Frączka ustanowiony kurator p. Sta- 
nisław Ziemnowiez z Ozarn. Dunajca zastę- 


pywać będzie kuranda w rzeczonej sprawie. 


na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, 28 października 1907. 


L. cz. ©. 55/7 (4) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Wawrzyńca Długopolskiego „Myrdziaka* z 
Długopola wniosły Anna z Kaczmarezyków 
Długopolska i Angnieszka z Długopolskich 
Kowalkowska pozew o zeznanie deklaracyi 
intabulacyjnej na realności lwh. 461 i inne, 
gminy Długopole. 

Rozprawa odbędzie się dnia 26 listo- 
pada 190% o 11 godzinie przed południem w 
biurze Nr. II. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator dr. Stanisław Rokach adwokat z Ozar- 
nego Dunajca, zastępować będzie pozwaną 
masę spadkową, dopóki ona objętą nie zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 24 października 1907. 


(9092) 


L. tab. 1019/7. (9118 1—3) 
Edykt. 

Na karcie ciężarów majętności tabu- 
larnej Wietrzno whl. 635 ks. tab. objętej o- 
beenie Kazimierza OChłędowskiego i Sewery- 
ny z Ohłędowskich Jabłonowskiej własnej, 
zaintabulowano pod dniem 20 stycznia 1850 
roku L. 1792 w poz. 1 jako w wykazie głó- 
wnym w Skutek odezwy {tarnowskiego e. k. 
sądu szlacheckiego z dnia 11 grudnia 1849 
roku L. 14084 na mocy testamentu Walen- 
tego Chłędowskiego z dnia 7 listopada 1846 
i z dekretu dziedzictwa po tymże dnia 
czerwca 1849 L. 5500 przez powyższy sąd 
wydanego, obowiązek Ottona Ohłędowskiego 
jako uniwersalnego spadkobiercy po zmar- 
łym Walentym Chłędowskim zwrócenia Jó- 
zefie Nowak kwotę 150 zł. mk. na rzecz Jó- 
zefy Nowak. 

, Na wniosek dra Kazimierza Ohłędow= 
skiego i Seweryny z Chłędowskich Jabło- 
nowskiej wdraża się postępowanie amorty* 
zacyjne w celu wykreślenia powyższej wie- 
rzylności Józefy Nowak i wzywa się wszyst- 
kich interesowanych, którzy sobie roszczą 
prawa do powyższej wierzytelności, aby do 
dnia 5 listopada 1908 roszczenia swe zgło- 
sili, gdyż w razie przeciwnym sąd zewoli na 
amortyzacyę wpisu powyższego i na wykre- 
ślenie takowego, a to z karty głównej i z0 
wszystkich kart ubocznych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 11 października 1907. 
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banujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. października do 3. listo- 
pada 1907. 


GETZ OZ RA TZ ZZO, msp NOENĄ 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Bóbrka 
Borszczów 


Skisła dolina ad Zalesce (2 zagr., 1 pastw.); 

Babińce ad Krzywcze gm.i ob. zagr. (8 zagr.), Bere- 
żanka (92 zagr.), Bielowce (2 zagr.), Boryszkowee 
gm. i ob. dw. (38 zagr.), Burdiakowce gm. 
i ob. dw. (87 zagr.), Chudykowce gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Ohudyowce gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Filipkowce (6 zagr.), Kudryńce (3 zagr.), Mielnica 
gm. i ob. dw. (5 zagr), Okopy z Kozaczówką 
gm. i ob. dw. (28 zagr.), Olehowiee gm. i ob. 
dw. (6 zagr., 4 pastw.), Trójca (4 zagr.), Zalesie 
(1 zagr.), Zawale (7 zagr.); 

Dąbrowa (45 zagr.), Niedzieliska ad Jaworzno 
5 zagr.); 

A (28 zagr.), Mizuń stary (:9 zagr. i 2 
pastw.), Nowosielica (1 zagr.), Nowoszyn (2 zagr.), 
Pacyków (17 zagr.), Taniawa (6 zagr.), Wełdzirz 
(5 zagr.); 

Dobrohostów (2 zagr.), Stanyła (36 zagr.); 

Czarnokońce małe ob. dw. (1 zagr.), Czarnokońce 
wielkie (1 zagr.), Husiatyn (1 zagr.), Olchowczyk 
gm. i ob. dw. (51 zagr.), Bednarówka i Troja- 
nówka ad Suchodół (9 zagr.), Tłusteńkie gm. 
i ob. dw. (23 zagr.), Wasylkowce (2 zagr.), Wola 
ezarnokoniecka gm. i ob. dw. (12 zagr.); 

Kałaharówka (7 zagr.), Łuka mała (7 zagr.), Pa- 
jówka (1 zagr.), Podwołoczyska gm., ob. dw. (12 
zagr., l past.), Rasztowce (4 zagr.), Supranowka 
gm. i ob. dw. (15 zagr.); 

Bratkowee gm. i ob. dw. (3 zagr.), Grabowiec 
stryjski (20 zagr.), Hołobutów gm. i ob. dw. 
(12 zagr.), Łukawica niżna (3 zagr.), Oleksice stare 
ad Komarów (l1 zagr.), Siemiginów gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Zawadów ob. dw. (1 zagr.), Żulin 
(18 zagr.); 

Hleszczawa gm. i ob. dw. (34 zagr., 1 pastw.), Naw- 
cze ob. dw. (1 zagr.); 

Kołodrubka (1 zagr.), Winiatyńce (2 zagr.); 

Sieniawa gm. i ob. dw. (3 zagr.), Toki (12 zagr., 
1 pastw.); 

Młynowce (2 zagr.); 

Międzyrzecze (9 zagr.), Wołeniów gm. i ob. dw. 

(10 zagr.), Żydaczów (1 zagr.); 


Ohrzanów 


Dolina 


Drohobycz 
Husiatyn 


Zaraza pyskowa 
i racicowa 


Skałat 


„Stryj 


Trembowla 


Zaleszezyki 
Zbaraż 


Zborów 
I Zydaczów 


Krosno Targowisko ob. dw. (1 zagr.); 
Waglik Przemyśl Hnatkowice ob. dw. ( zagr.); 
Rudki Hodwisznia ob. dw. (1 zagr.); 
Zaleszczyki Dobrowlany (1 zagr.); 
Borszczów Kudryńce ob. dw. (1 zagr.); 
| Brzeżany Sloboda złota ob. dw. (1 zagr.); 
i Buczacz Zrębówka ad Komarówka ob. dw. (1 zagr.); 
| 23 Przeworsk Siedleczka (1 zagr.); 
Ńosacizna Rohatyn Bołszowce (1 zagr.) ; 
Sanok Klimkówka (1 zagr.); 
Sokal Leszczków ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 
Trembowla Wolica ob. dw. (1 zegr.); 
Tra = 
i Brody Kadłubiska ob. dw. (1 zagr.); 
Parchy Tłumacz Niżniów ob. dw. (1 A i 
TRE EEN, Em az are EE E anni waz EW ORC 
Bochnia Drwinia (16 zagr.), Trawniki (5 zagr.), Wola bator. 
(3 zagr.); 
Bohorodczany Bohorodczany stare (2? zagr.); 
Borszczów Borszczów (3 zagr.), Głęboczek (24 zagr.), Oleksińce 
(14 zagr.), Szerszeniowce (5 zagr.); 
Horodenka Jasionów (3 zagr.) ;, 
Husiatyn Suchostaw (13 zagr.); 
Jarosław Pełkinie (5 zagr.): 
Ró; Łańcut Sarzyna (51 zagr.); 
= Liko Nowy Sącz Łącko (6 zagr.); 
Sowa | Podgórze Facimiech (2 zagr.); 
Przeworsk Dębów (4 zagr), Przeworsk (4 zagr.); 
Rawa Kamionka wołoska (14 zagr.) ; 
Sambor Dorożów (4 zagr.) ; 
Sokal Rusin (7 zagr.), Zniatyn (14 zagr.); 
Tarnobrzeg Grębów (150 zagr.), Sokolniki (57 zagr.), Żupawa 
(55 zagr.) ; 
Tłumacz Jezierzany (29 zagr.); 
Zaleszczyki Gródek (2 zagr.); 


znana EREEEĄ ZZA | A A EW 


Borszczów Chudykowce (17 zagr.), Konstancya (5 zagr.), Ko- 
rolówka (6 zagr.), Kudryńce (14 zagr.), Mielniea 
gm. i ob. dw. (57 zagr.), Olchowiec (6 zagr.), 
Zbrzyź ob. dw. (1 żagr.); 

Gródek Małkowice (3 zagr.); 

Husiatyn Husiatyn (2 zagr.), Kluwińce (1 zagr.), Kopyczyńce 


(40 zagy.); 

Uścieryki (1 zagr.); 

Pohorce (53 zagr.), Susułów (16 zagr.); 

Humieniec (7 zagr.): 

Podwysoka (2 zagr.), Rusów (1 zagr.), Sniatyn (2 
zagr.), Stecowa (2 zagr.), Wołczkowce (1 zagr.); 

Petryków (12 zagr.); 

Młyniska ob. dw. (4 zagr.); 


Kosów 
Rudki I 
Sambor 
Sniatyn 
| 
| 


Tarnopol 
Trembowla 


Epizoocya | Powiat 


| Kraków 
Mościska 


| Cholera drobiu 
Ropczyce 


a — 


| Gorlice 
Jasło 

Tdpialzli aa F 

| Wścieklizna A nielawów 

| Zborów 


Wola justowska (1 zagr.); 
Nikłowice (12 zagr.); 
Brzezówka (17 zagr.); 


Małastów (2 zagr.); 

Kaczorowy ; 

Uhorniki (1 zagr.); 
l Pomorzany (1 zagr.). 


Miejscowość 


C. k. Namiestnietwo. 


L. cz. 0.163/7 (1) 
Edykt 


Przeciw Janowi Miśkowiczowi z Łączan, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zatorze przez Wolfa Werbla Czerpichowa po- 
zew 0 245 kor. 62 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 7 listopada 1907 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Franciszka Maja w Łącza- 
nach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 14 października 1907. 


L. cz. ©. II. 73/ (9088) 


1 (2) 
Edykt. 

Przeciw Wincentemu Pawłowi Krama- 
rzowskiemu niewiadomemu z miejsca pobytu, 
wniósł Janusz Rypuszyński w Tarnowie do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnowie pozew 
o 1000 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 listopada 1907 godzina 
10 przed południem, biuro Nr. 10 tegoż sądu. 

Kuratorem ustanowiono pana dr. Her- 
mana Mitza adwokata w Tarnowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Tarnów, dnia 15 października 1907. 


L. ez. Ne. VII. 114/7 (4) (8746 2—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
| kartki zastawniczej filii e. k. uprzyw. galie. 
akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu z dnia 
22 grudnia 1905 Nr. 38, 128. 

Wzywa się zatem posiadacza powyższej 
kartki zastawniczej, aby w przeciągu roku, 
6 tygodni i 8 dni zgłosił się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym i swoje prawa tem 
pewniej wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyżej powołana kartka 
zastawnicza za umorzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 października 190%. 


L. ez. T. 23/7 (2) (8692 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jakóba Brody w Kujawach 
Pleszowskich wdraża się postępowanie, ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
cę zagubionych trzech książeczek procento- 
wych Nr. 258, 259 i 260 wydanych przez 
powiatową Kasę Oszczędności w Krakowie 
odnoszących się do książeczek wkładkowych 
tejże powiatowej Kasy  Oszezędności Nr. 
44709, 44710, 44711, złożonych w c. k. gł. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym w 
Krakowie w masie małoletnict Cyganów. 
Posiadacza powyższych książeczek pro- 
centowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 


herbata Congo 


Lwów, dnia 8. listopada 1907. 
(9168 3—3) 


Gtrzy małe m 
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Beam s 


od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane Zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 marca 1907. 


L. ez. Ne. VII. 121/7 (4) (8858 2—3) 
Edikt. 

Vom k. k. Bezirksgerichte S. I. in Lem- 
berg wird das Verfahren zur Amortisierung 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlust 
geratenen Polizze der Ersten Ungarischen 
Allgemeinen Assecuranzgesellschaft in Bu- 
dapest Nr. R. 229.040 über um Versiche- 
rungs-Capital von Kronen Dreihundertzwan- 
zig fünf eingeleitet. 

K. k. Bezirksgericht S. I., Abteilung VII. 
Lemberg, am 14 Oktober 1907. 


Geno (3 (8776 2—3) 
Edykt 
Celem ustalenia dowodu śmierci Jakóba 
Jaszezura syna Wojciecha, urodzonego w Kom- 
borni 7 lipca 1872, który wyszedłszy do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej miał 
umrzeć w miejscowości Mekisporth, eo atoli 
nie może być stwierdzone dokumentem pu- 
blicznym, wzywa sąd wszystkich, którzyby 
mieli wiadomość o życiu lub zejściu ze świata 
Jakóba Jaszezura, aby o tem donieśli do 
dnia 15 stycznia 1908 tut. sądowi lub kura- 
torowi tegoż p. drowi Stanisławowi Michni- 
kowi, adwokatowi w Jaśle. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 września 190%. 


Ike 6% 15 IS (2) (8971 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jakóba Stógera wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Powszechnego Zakładu 
kredytowego w Tarnowie Nr. 1907 na imię 
Jakóba Stógera wystawionej na sumę 251 
kor. 90 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 października 1907. 


Doniesienia prywatne, 


N Słabnść męską skutki szczególniej tajnych grze- 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
j zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy- 
| nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
| książka ilustrowana Dra Rstau'a Dchrona własna. 
j Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
j w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą silę 
| męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
j żytości otrzyma się książkę w kopercie franko 
j przez Magazyn Wydxwnictwa R. F, BIER£Y 
w Lipsku (Vertags-Magazin Leipzig, Neumark 2I 
(w Niemczech). 
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HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


00 6 6 ker 320 

5 Souchong . . >>: pe 
n Souohong zbiór majowy . . ka 
daga: ASG ŚANE A 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry- 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Panowie i Panie 
przez sprzedaż pokupnego artykułu mogą osią- 
gnąć wielki boczny dochód, wiadomość: Emil 
Rosenberg, Budapeszt, Andrissystrasse 60. 


Nowo otworzony 
Magazyn i pracownia pościeli 
pod firma 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


Lwów, ul. Kopernika 7, 
(długoletniego współpracownika znanej firmy J. 
Schustera) 
poleca własnego wyrobu kołdry od kor, 5, materace 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 30, wkładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor- 
ską i t p. Zarazem przerabia kołdry, materace i 
wkladki sprężynowe po bardzo niskich cenach. 

| Czerwone i białe wi- 


Wina werisrske! na Tap erain przy- 


jemne, gwar. czyste naturalne, a to: z r. 
1906 — 34 litrów złr. 11:90; beezułka po- 
cztowa 4 i ćwierć litra złr. 1:75; z r. 1902: 
34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2:80; z r. 1887: 34 litrów złr. 23; beczułka 
pocztowa złr. 275. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 490 za beczułkę pocztową. Wszystko 
franco. Miód pszczelny czysto biały albo żół- 
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 9 kg. 
puszka złr. 850 franco. L. Altneu, Ver- 
secz Nr. 13. Węgry. 


SBRERBWAERWYRRUÓR 


WAMDTOLNA CZASIE: 4 
$% Wszelkie środki desinfekcyjne Ś8 
B * 
$ % 
% 
% 
% 


poleca po najtańszych cenach 
JAN HOFFMANN 
Skład farb i materyałów 
Lwów, Rynek 34. 


Dla Swietnych Starostw, Magi- 
$k stratów, Zarządów gmin i Szpi- * 
B tali ceny wyjątkowe. % 


BBRRERENBRRRECKE 


BR3%% 


b. K mrzyni. galie. ś 


10 


koron i więcej tygodniowo łatwo 
50 można zarobić, łaskawe oferty pod 
H. S. 1352 do RUDOLF MOSSE 
mamu PRAG. 


Kredyt osobisty 


dla urzeęedaźżi: ów, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 
laja pod korzystnemi warunkami również na długo- 
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliezkowe i oszczę- 
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu- 
czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie 


Centralny zarząd Towarzystwa urzędni- 
ków, Wion, Wipplingerstrasse 25. 


xtrait de Noix* 


33 
do farbowania siwych włosów wynalazku 
fabrykanta perfum 

| Jul Józefowicza. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą można 
J w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
4 włosy na kolor czarny, brunatny, szatyn i blond. 
U Flakony po 3 korony i próbne flakoniki po 
4 1 kor. 20 hal. 
A Do nabycia we Lwowie w handlu p. A. Bea-* 
M cocka skład farb, w składzie aptecznym p. 
s Piotra Mikolascha i Spółki oraz u p. Ignacego 
Jahla, fryzyera. — Główna przesyłka 


J, Józefowicz Warszawa, Nowosenatorska 2. 
ER ANIE ES E A ANENE e OORE IGR e a] 


Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. uprzywilejowany 


Urząd Zastawniczy MONS PIUS 


we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12 
podaje do publicznej wiadomości, 
że zastawy, a mianowicie: złułe 
i srebrne kiejnoty, przyjęte 
w czasie od dnia 1 lipca do końca 
sierpnia 1906 od Nr. 7992 do Nr. 
10.467 zostaną dnia 8 listopada 1907 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 
17 Statutu n.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane. 
UWAGA. W dniu licytacyi wykupna, ani 
prolongat nie przyjmuje się. 


ake. Bank Hipoteczny. 


Przy dwudziestemczwartem losowaniu 
4, listów hipotecznych 
duia 29 Października 1307 


zostały wylosowane do spłaty: 


Ser. A. po 200 K. 
Nr. 307 2673 2758 3148 8900 5362 5606 8765 10124 10507 11494. 


Ser. B. po 
Nr. 1943 2847 3042 6724 8294 9779 10626 

Ser. C. po 
Nr. 660 754 1895 3805 5182 5888 6187 
15290 15396 15789 15908. 

Ser. D. po 
Nr. 1217 2706. 


1.000 K. 
10769 


2.000 K. 
7513 7586 8647 5898 11795 13325 14690 


10.000 K. 


1893 
3097 
3876 
4917 
5574 
6364 
7155 
8399 
9372 
10374 
11295 
12382 
13653 
14515 
15333 
15966 
16533 
17338 
15044 
18512 
18967 
19611 
19986 
20567 
21277 
22185 
22685 
23514 


144 
1138 
1941 
2620 
3060 
4294 
5404 
6727 
7546 
8252 
9109 
9598 

10572 
11191 
11787 
12615 


36 
902 
1538 
2622 
3790 
5167 
6045 
6850 
8280 


17234 
18887 
19724 
20335 
20935 
21295 
21950 
22498 
22980 
28575 
24068 
24703 
25505 
26006 
26465 
26992 
21588 
20588 


Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału po- | 29309 
cząwszy od dnia 1 Maja 1908 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onych. 


Kupony zapadłe po upływie powyższego 


terminu, będą wprawdzie nadal wypłacane, 


jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie. 
Wykaz w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, jeszcze w obiegu będą- |?! 
cych 4%, listów hipotecznych, będzie ogłoszony w pierwszej połowie miesiąca 1 


listopada b. r. 


Następne losowanie z końcem Kwietnia 1908. 


Lwów, dnia 29 Października 1907. 


b. K. UERZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECANY. 


C.K nprzywdi. galic. 


s ako. Bank Hipoteczny. 


Przy trzydziestemtrzeciem losowaniu 
4», listów hipotecznych 
dnia 29 Października 1907 


zostały wylosowane do spłaty: 


Ser. A. po 100 zł. = 200 K. 
40 243 265 335 836 405 409 459 615 668 730 752 1%8 
806 1152 1216 1828 1345 1358 1867 1452 1612 1615 1642 1652 1889 


30071 
30585 
31055 
21697 


3251 


85 
1158 
1835 
2508 
2997 


20 


2016 
3178 
3901 
4963 
5782 
6391 
1458 
8451 
9565 
10458 
11359 
12598 
13789 
14571 
15391 
16015 
16559 
17383 
18107 
18521 
19026 
19624 
20076 
20627 
21290 
22188 
22156 
23527 


147 
1142 
1976 
2661 
3559 
4412 
5409 
6508 
7774 
8261 
9111 
9728 

10597 
11210 
11511 
13259 


388 
909 
1575 
2704 
3827 
5277 
6117 
6865 
8326 
9563 
10513 
11359 
12393 


3 13719 


14651 
15861 


5 16344 


17262 
19008 
19760 
20405 
20936 
21538 
22000 
22586 
223983 
29587 
24135 
24TA 
25517 
26045 
20543 
27011 
27604 
28625 
29413 
30134 
30601 
31078 
31706 
32272 
33349 


195 
1220 
1884 
2588 
8007 


47 


2038 
3197 
4064 
4993 
5834 
6443 
7276 
8459 
9595 
10550 
11576 
12500 
18822 
14627 
15594 
16054 
16704 
17505 
18181 
18568 
19070 
19639 
20184 
20635 
21342 
22250 
22167 
23715 


202 
1230 
2028 
2687 
3508 
4445 
5094 
6974 
7809 
8319 
9114 
9729 

10616 
11314 
11990 
13468 


467 
985 
1690 
2715 
3837 
5406 
6132 
6867 
8355 
9610 
10531 
11456 
12417 
13805 
14789 
15910 
16449 
17394 
19084 
19814 
20413 
20965 
21363 
22058 
22555 
23066 
23591 
24146 
24889 
25564 
26072 
26545 
27098 
21646 
26657 
29443 
30163 
30757 
31116 
31716 
32280 
33916 


378 
1258 
1968 
2652 
3118 


115 


2171 
3288 
4114 
4994 
5949 
6521 
7536 
8555 
9611 
10628 
11669 
12540 
13828 
14689 
15422 
16056 
16766 
17603 
18173 
18580 
19161 
19661 
20185 
20695 
21855 
22270 
22889 
24168 


2259 
33826 
4139 
5000 
5982 
6536 
7645 
8584 
9657 
10677 
11679 
12549 
13863 
14716 
15443 
16074 
16870 
17642 
18191 
18609 
19197 
19706 
20262 
20756 
21419 
22281 
22992 
24328 


2407 
3356 
4190 
5136 
6005 
6606 
7710 
8650 
9724 
10687 
(MIĘTY 
12588 
15957 
14735 
15472 
16159 
16987 
17644 
18230 
15618 
19214 
19725 
20295 


2415 
3492 
4194 
5157 
6013 
6612 
7776 
8809 
9742 
10768 
11819 
12625 
14174 
14870 
15477 
16215 
17081 
17774 
18290 
18623 
19243 
19731 
20329 


2423 
3553 
4239 
5309 
6101 
6702 
7800 
8520 
9804 
10950 
11879 
12633 
14198 
14905 
15505 
16261 
17109 
11828 
15805 
18638 
19284 
19508 


2675 
3722 
4463 
5375 
6162 
6707 
TOLA 
8964 
9923 
10973 
11893 
12675 
14818 
14964 
15568 
16265 
17195 
17885 
15338 
15657 
19426 19404 
19861 19875 
20354 20860 20366 
20758 20806 20897 20916 20941 
21421 21472 21501 21587 21650 
22305 22312 22337 22407 22485 
22957 23029 23067 28087 23189 
21698 24789 24889 24943 34961 


2681 
3794 
4685 
5412 
6192 
6721 
7879 
8974 
10190 
11015 
11969 
12941 
14398 
15047 
15660 
16429 
17202 
17892 
15384 
16845 


Ser. B. po 500 zł. = 1.000 Kr. 


472 
1270 
2053 
2794 
3645 
4545 
6099 
7028 
7865 
8359 
9149 
9801 

10662 
11352 
12044 
13482 


Ser. O. 


497 
1068 
1742 
2159 
3912 
5450 
6164 
6909 
5491 
9616 

10538 
11809 
12429 
13882 
14937 
15916 
16603 
17562 
19088 
19938 
20487 
20971 
21404 
22189 
22556 
33106 
28621 
24195 
24990 
25608 
26108 
26584 
27101 
27672 
28674 
29456 
80176 
30771 
81119 
31723 
32330 
34018 


511 
1294 
2335 
2805 
3651 
4722 
6115 
7152 
8040 
8427 
9166 
9863 

10667 
11580 
12151 
13558 


530 
1096 
1795 
2988 
3946 
5453 
6276 


6957. 


8523 

9765 
10689 
11874 
12528 
13920 
14943 
15932 
16614 
17641 
19139 
20042 
20519 
21044 
21412 
22171 
22613 
23354 
23634 
24284 
24996 
25640 
26183 
26585 
27184 
27883 
28692 
29523 
30264 
30904 
81179 
31773 
32390 
34038 


602 
1313 
244A 
2636 
3751 
4762 
6121 
1186 
8052 
8589 


502 
1319 
2496 
2854 
3800 
4836 
6134 
7194 
8064 
8775 8859 8873 8895 

9188 9199 9348 9410 9446 
10020 10045 10051 10077 10108 
10726 10741 10762 10768 10809 
11405 11420 11456 11490 11504 
12216 12251 12322 12324 12541 
13864 


po 1.000 zł. = 2.000 K. 


589 597 657 728 
1099 1159 1175 1225 
1850 1871 1854 2082 
3039 3163 3294 3821 
4265 4880 4482 4583 
5464 5513 5662 5693 
6286 6558 6463 6572 
"1182 7142 7426 7435 
8644 8811 8859 68930 
9980-=+4:082 10242 10259 

10711 10822 10851 10956 
11949 11977 12039 12188 
12620 126238 12961 13048 
13985 14088 14111 14155 
14976 15098 15250 15275 15480 
15945 16024 16034 16094 16107 
16654 16674 16737 16884 16910 
17743 17979 15034 18176 18224 
19280 19248 19257 19263 19353 
20083 20086 20103 20135 20194 
20560 20574 20690 20770 20782 
21098 21121 21142 21151 21164 
21482 21561 21799 21842 21848 
22270 22312 22360 22378 22879 
22629 22754 22761 22786 22857 
23386 23390 23393 23396 23420 
23722 23742 23757 23768 23774 
24350 24359 24398 24462 24451 
25082 25159 25197 25300 25801 
25643 25664 25703 25844 25845 
26214 26217 26270 26287 26415 
26622 26673 26675 26711 26825 
27205 27226 27235 27269 27332 
28005 28013 28026 28065 28395 
28764 28779 28782 28854 28972 
29530 29815 29931 29954 30036 
30835 30862 30363 30408 30486 
30813 80885 30838 30920 30939 
31249 51287 51427 81607 81619 
31798 81805 31841 31878 31994 
32407 32484 32497 32685 32748 


926 
1451 
2528 
2871 
3856 
4879 
6145 
7262 
8082 


927 
1564 
2538 
2910 
3976 
5125 
6288 
1517 
5183 


1047 
1704 
2541 
2937 
4045 
5134 
6427 
7332 
5141 


170 
1287 
2036 
3529 
4801 
5908 
6604 
7585 
9217 

10:65 
10988 
11212 
15142 
14278 


Ser. D. po 5.000 zł. = 10.000 Kr. 


438 
1396 
1969 
2702 


Ser E. po 10.000 zł. 


396 


460 
1461 
2192 
2729 


406 


773 
1709 
2336 
2877 


473 708 
1672 1698 
2283 2821 
2735 2846 


873 876 
1752 1776 
2350 2368 
2890 2953 


= 20.000 Kr. 


467 474 507 638 755 


2785 

3740 

4782 

5422 
„6240 

6368 

8005 

9013 
10261 
11119 
12119 
13297 
14415 
15116 
15700 
16440 
17246 
17899 
18388 
15849 
19527 
19910 
20395 
21178 
21673 
22506 
28141 


1057 
1711 
2578 
2939 
4198 
5203 
6496 
7476 
5177 
5915 
9518 
10115 
10846 
11630 
12419 


799 
1282 
2096 
3551 
4842 
5955 
6617 
7617 
9250 

10440 
11016 
12269 
13251 
14422 
15044 
16132 
16963 
18370 
19486 
20219 
20818 
21198 
21890 
22442 
22872 
23433 
23811 
24608 
25815 
25881 
20432 
26839 
27379 
25487 
29008 
30047 
20485 
30943 
31656 
32097 
32752 


942 
1794 
2869 
2976 


839 


2933 

3835 

4844 

5477 

6295 

6975 

8099 

9251 
10348 
11262 
12186 
18386 
14500 
15198 
15763 
16446 
17267 
17961 
18429 
15382 
19584 
19957 
20396 
21208 
21887 
22588 
23268 


1088 
1731 
2590 
2998 
5209 
5289 
6585 
1486 
8203 
9025 
9573 
10296 
10563 
11637 
12421 


834 
1286 
2278 
3619 
4876 
6009 
6754 
7701 
9305 

10474 
11076 
12318 
13390 
14562 
15587 
16160 
16975 
18642 
19653 
20253 
20853 
21222 
21932 
22492 
22897 
28524 
23900 
24649 
25347 
25891 
26444 
26894 
21402 
28508 
29189 
30065 
30512 
31032 
31659 
38131 
38048 


966 
1808 
2475 
2981 


3031 

3868 

4861 

5480 

6299 

7072 

8380 

9370 
10366 
11285 
12357 
13465 
14502 
15200 
15804 
16531 
17316 
17974 
18430 
18962 
19593 
19984 
20525 
21216 
22067 
22680 
28819 


1137 
1802 
2607 
3055 
4238 
5030 
6687 
1597 
8239 
9067 
9595 
10542 
11064 
11739 
12479 


870 
1471 
2547 
3777 
4907 
6028 
6755 
8054 
0423 

10483 
11104 
12346 
13488 
14574 
15589 
16210 
MASZ 
18757 
19716 
20823 
20926 
21234 
21934 
22493 
22916 
28564 
23942 
24672 
25429 
25965 
26461 
26911 
27456 
28541 
29236 
30067 
30533 
31034 
31660 
32228 
38167 


1102 
1824 
2498 
2996 


Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału po- 
cząwszy od duia 1 maja 1908 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onych. 

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu, będą wprawdzie nadal wypłacane, 
jednakże wypłacona za nie gotówka, potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie. 

Wykaz w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, jeszeze w obiegu beda- 
cych 4°% listów hipotecznych, będzie ogłoszony w pierwszej połowie miesiąca 
listopada b. r. 


| 


C. K. UPRZYW, GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECZNY. 


Następne losowanie z końcem Kwietnia 1908. 
Lwów, dnia 29 Października 1907. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


